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Towarzysz 

Władysław Gomułka 
I sekretarz KC PZPR 

My d e legacJ, UCf.ąceJ 674% członków organh:acJl p artyJ­
" ej mias ta I powiatu pnemY8kicgo tebraol 031 konferencji 
wyborcteJ delegatów Da K onlcrencJ( WoJewódtką rzrR 
w Rtenowle przesyłamy Wam Drogi Towauynu Wiesla­
wie DaJnczerue, gorltce proletariackie pozdrowienia, t y­
c'ląe Wa m wielu lat zdrowia I pomyślności w kierowaniu 
Danym kraje m na drodze budownictwa socJalizmu. 

Członkowie partii I całe spoleczeństwo popiera w pełni 
linię politycznel[o i e konomicznego dzia laola zawartą w te­
zach :r.Jazdowych. Wyra:r.cm uf.Dani a l poparcia polilykl 
nancJ partii jcs t czyn '1ja1l:dowy r wyratający się zollowią­
za,niami I czynami produkcyjnymi na ł ącz ną wartość 80 
mil ionów złotych. 

Zobuw!ązanla te rcali'lujemy pomyślnie I na V Zjeźdf.ie 
1I:amehluJemy o ich pc łnym wyltonaniu. Dla w yrail·ni!!. 
swej solidarności I związku 'I partią, 1. \Vaml Towanysz u 
Wlcslawie, w okrcs ie wydarzcń marcowych i kampanii 
pnclbJazdow cj w azcrcg i nasf.ej partii wstąpiło 618 110_ 

w ych kand ydatów. 

C1.Ionkowle parti i i społee7.eństwo czynem i cod~ ienną 
ofiarną pracą dokumentują swóJ związck ~ partią. z pol i ~ 
tyką Komitetu Central nego zmicrzającą do oczys1;ctell ia 
lizcre«ów parlyjnych I .,gniw administracji państwowej 
z ro:i;nego rod'l:"ju r ewil:jonis tów i syjonistów. 

Zapewniamy Was. że doloiym)· wszelkic h starań , by 
u chwaly V Zjazdu były Da Ilaszym t c r cnle w pclnl uCIlIi~ I 
zowane. 

UCZESTN ICY POWIA:rOWEJ 
KONFERENCJ I WY80RC:lEJ P ZPR 

L· tygodnik spoteczn_lJ .] 

2 pażd'l:iernika 1968 T. -
Powiatowa Konferencja PZPR 

Rozwój przemysłu, intensyfikacja rolnictwa 
. problemy pracy ideologicznej 

W DNIU 28 WRZES N1A odby ła się Powia­
towa K onferencja PZPR w Pn;emyŚtu . Oproc'l 
defcgałów w ybranych n a f.ebra nlach or.l[a.Dila­
eJi pa rty jnych w obrad a.ch udzial w'dęll: e:r.lo ~ 
nek KC. I ,ekretarz KW PZPR w Rze",owle -
WLADYSLAW KRUCZEK, pracownik Wydzia­
łu Organizacyjnego K C - ZBIGNIEW OSTRO W ­
SKI, członek egzek utywy KW, poseł da Sejm 
- JAN MIREK, klcrownik Wyddalu Orl[an1za­
cyJnel[o KW - LEON KOTARBA. t·ta prze ­
wodniczącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej _ TEOFil. NABOZNY, dyrektor eko­
nomi czny DOKP Krakow - GABRIEL ZOt.­
NIERZ. przedstawiciele wladz p art yjn ych I ad~ 

mlnlslracyJnyeh miasta. Przemyśła I powIatu l: 
I sekrctanem KMiP PZPR --ł WOJCJECłlBł'l 
BANIĄ. przewodll i cz~cym Pru. MRN _ WLA . 
DYSLAWEM DERĘGOWSKIM ou~ pnewodni· 
c:r.lłcy Dl Pre:r. . PKN _ ADAMEM CUUDZIKlE· 
WICZEftI. 

Obrll:dom konferencji przewodniczyi sekretarz 
KG PZPR w Dubleeku - JAN SURY. 

Re l erat o pnebler u dyskusji na d tef.aml I u· 
daniach orl[anbacU partyjnych w kampanii 
przed:r.,Iazdowej wYlrlos l1 l sekretarz KMIP - ' 
WOJ CIECH BANIA. 

Jut dzis iaj w godzinach 
popoludniowych powitamy na 
tercnie naszego miasta I po_ 
wiatu k olarzy biorących u ­
dział w II Karpackim Wyści ­
gu Przyja1n ł. Ta piękna 

spor towa impreza - organi­
zowana dla uczczenia 51 rocz­
nicy Wielkiej Socjalls lyc: znej 
Rewolucji P atdzlernikoweJ -
poprzedza doniosłe dla nasze­
g o kraju wyd8rzenla : V 
Zjazd PZPR i 25-lecie ludo­
wego Wojska P olskiego. Jest 
ona n ie tylko okazją do spor­
to wej rywalizac:ji zawodni­
ków radf.lecklch I polsk ich. 
ale przede ws:tystklm podkre­
śla serdeczną I nierozerwal­
ną więt łączącą nasze brat­
nie kra je i narody. 

Witamy uczestnikÓW 
II Karpackiego Wyścigu 
__ ---=P'-'r...::;z;J_i,aźni ~ 

W trakcie oźywloneJ dysku sji g los ubierało 10 d elega. 
tOw repre~entujących różne środowiska. 

Z tyw~ reakcjI\, saU spotkało ~ię wy~tl\,pi enl e I sekre­
tana KW rZPIt _ Wt. AOYS LAWA KRUCZKA. 

Uczes t nicy k onfer encji wystusowall lis ty do TOWARZY­
SZA WI F:SLAWA oraz d o żołnierzy polskich stlleJonuJltc'ycb 
w Czechosłowacj i . 

D ok onano wyboru Z7 dclel[atow na KonlereneJę Woje­
wódzką rZPR w ROlesIowic. Z"s tall nimi: Wojciech 'Bania, 
Jó~el Baran. Frane\uck Błachut, Jó:t,ef nobrownlckl . Wła­
dysław Browarny 8r~mls ław C,ęJary. Michał Chrohak. Adam 
Chud~lklewlcz . Jozef Chwa la. Stanisław Czuba, Władysław 
Deręgowski Karo ł lIamryslczak , Włady~ ław Jarach. J erz)' 
Jastrzębski: S tan i sław Kamiński. Mieczysław K asan, F:d_ 
mund Koslós kl. I ,eon Kotarba. Anna Krwawicz, Izabela 
Kurcek Rroni s ław Kuczkowaki, Ant oni Ma r czuklewim. J a D 
J\ollrck. S t cran Nowa k. Andnd Olszowy. JaD Pawlik I Wła­
d ys law Podkowa. 

W poprzednim numerze 
•. Z. P." podaliśmy orientacy j­
ny plan imprez towa rzyną ­
cy ch wyścigowi; d:dsiaj po­
d ajemy jego S7.czegółowy pro­
gram: 

S roda. 2: pdd:zlernlka, c odl. 
15 Młodzieżowy Wyścig 
Kolarski n a trasie Przemyśl 
- Medyka; s tart sprzed Ha­
li Sportowej. Godz. 16 - po­
w itanie kolarzy na punkci e 
granicznym w Medyce. Godz. 
16 - 16.30 _ przejazd ko­
larzy z Medyk! do m iejsc: 
zak waterowania w Przemyś­
lu. Godz. 19 _ Wie c: zorni~ 

ca PrzyJatni dla ucze-

s!ników wyśdgu ,, 'młodzieiy 
w Klubie "Metalowiec", u l. 
M ickiewicz8. 

Czwartek. ! pat dzlernlka. 
godz. 9 - 11 - rozpoCZ!!c\e 
V etapu; jazda indywidualna 
n8 czas na t ras ie przemy/ll 
- Medy ka - Przemyśl. Start 
i mcta obok Hall Sportowej . 
Godz. te - wiec spoleczeńr 
stwa miasta Przemyśla na 
p lacu Gcne rala Karola Świer­
czewskiego. W programie: -
przemówienie okolicznościo­
we przewodniczącego PK FJN 
w Przemyślu oraz przedsta­
wiciela władz partyjnych 
o bwodu lwowskiego; - Zlo­
żenie wieńców przed pomnik a 
mi Wdzlęc:zności i Generała 
Karoła Świerczewskiego. -
Dek or.acJa zwyci(:zców V eta­
pu. God:r.. 12.010. _ start hono­
rowy do VI etapu z placu 
Generala Karola Świerczew­
skiego; p rzejazd kolarzy uli-

cami; Tysiąclecia. Jagie lloń­
ską, ManJfestu Lipcowcgo, 
Galińsklcgo. Ood'l. 13 - start 
ostry d o VI etapu Przemyśl 
- Bircza - Krościenko -
Ust rzyki Dolne (uJ. Galińskie­
go obok Bramy Fortecznej). 

Według naszych obliczeń 
orientacyj ny czas przejazdu 
k olarzy przez miejscowości 
powiatu przemysk iego wyglą­
da nast~puj ąco: godz. 13.15 -
Krasiczy n; god~. 13.23 - 01-
:ozany; god z.. 13.52 - Bircza: 
godz. 14.02 - LeszcUlwa (pre­
m ia górska); godz. 14.25 
K u1mina. 

Komitet O rganizacyjny V 
etapu II Karpa ckiego Wyści ­
gu Przylatni zachęca Il'tiesz­
kańców ziemi przemyskiej 
d o masowego uczestnictwa w 
imprezac:h o r ganizowanych 11: 

okazji wyŚciga i proai o lIer­
dec:zny I sportowy doping w 
czasie p nejawu k olarz),. 

Po r~feracie wy)!.loslOnym 
on~ I sekr. KM!P PZPR -
Wojciecha HIllni;: _ wywiązała 
się oźywion~ dyskusja. pl7.ed­
s ta wic\>eJe przemyskich u· 
kład6w procy I wsi 
dol~aci na miejską I pOwiato­
we konft>reneie oartyjną . wnlk· 
Jiw :e i suze)!.6lowo omawiali 
.yhiacie ekonom tczna nilut.. i 
powialu. W /i:łówneJ m'erze 
koncenlrowaE s:e na JaRadole­
ntach !,!osPDdBrt'zvcll. .al .. dużo 
m:ejsea w iwoich w ypowie­
d'z:t.eh poświecili r6wn !et pro­
b!emom Ideoloeieznym. Szcze­
R6ln ie mocno w y(>kSpaOOWBIIO 
ZDRadn len'a walki z rewizjo­
n:zmem i ayjonizmem. 00 t ej 
spraws naw'ą];ywalo kilku dys­
,k.ut9nt6.w:. m. In. o' .. rw~~v z 
ubirraiąeych Riali. tow , Wlad y­
~ ław Pod kowa, sek rela rz KZ 
PZPR z ZWEAP .. Polna". Om6~ 
wił on pOnadto sytuację e.kGoo 

'!lomiczoą układu. wskazał n~ 
sysletnatynny wzrost orodukc~L 
ora! pu~ie!nej płacy rolJ?lm· 
kÓw. która 1 1 '733 zł pOdn Iosła 
sle d<l 2056 d. W imieni u z~­
łOjil i wyraz ~ 1 on p('łnc POparcoe 
d la 'k!€1'OWnictwB pa~tii z tow'. 
Wie51awetn na CIele. 

Tow. tow. Wladys lllw B ro­
warny I· Jónf Baran r eprezen­
t .. jacy ortemY$k :t' lI chłOpÓW, 
n jcli się problemami intenliY­
fik:lcJl i m eochan izacH roln~c ­
twa. Tow . Saran zwrócił uwa_ 
1:11 na szkody. j3kie wynądUl 
na nlekl6rych terensch zwie­
rzyna leśna. Postulowa ł ztnia­
ne prz®:sów szacunkowych 
szkbd. Tow Browarnv .kon­
centrowaJ się nn dzia lalno!ci 
kółek rolniczych i .kon;etUlD­
k i wymiany sprzlltu rolnicZeto 
na bar!ł!;ei ·nowot'''u·snv. 

(Clu daln !, ua ak. 3) 
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~ NOTA1NlKA. 
re rter?l 

U PRZEMYSKI CH 
"LOTNIKOWI' 

Prz/J 11 Liceum DaMno­
k u hzlcqcllll1 w Prtemll.łl u. 
dzwla od 7 gnIdnin 1967 ro­
ku. XVI Kolo Lotnicze Aero­
klubu RzelzolOskicgo. JCQo 
J;ltltrollem ;clt bol(olerlld pol­
ski pilot _ StUl!islau> Sknr­
illriski. Aktll-o!nie kolo zrzc­
na okola 60 cz!ollków i na­
dal pTzllim",;e chętnllCh. 18/­
'flicjll w nim dwie aktywuie 
rtzin!o:lqce sekcjt>: hislor//. 
lotnictwo j modelorskll (la 
oslatnio WgpólpT(1Cuje z IIar­
cCTzam.i). POZ(I tum !filMy z 
czloltków d lieU się z kolega­
mi 111m WUlIstkim, co go j'l­
teres'uje. Tworzlj ~ię tv tel!. 
sposób kilkuosobowe gruPII 
zainteresowano 

A crokh.Q pieczołowicie dba 
CI swoich podopieczllych. Po­
ZO do~tarczonienl im /ilmów 
ohl'ialOWIJCIl, co miesiqc or­
ganizuje d/a fI.ich. spot ka,litl 
z ciekaWI/mi I1I(tfmi podllieb­
"lich szlaków oraz ze skoc:­
karni spadochronowymi, Wa­
kacje spędzają młodzi amfl­
torzlł 1016w IlU obozach 'zko­
len iowych. Dumni są z faktu 
po~ioda11ifl w swoim gronie 
dwóch kolegóW - pilotów. 

Z Okazji D/l.i Lot nic/wa o­
ra z 2S-lecio ludowego Wo jska 
Po/skieuo czlonkowie kala 
wgstąpili z ifłicjatywq :wr­
gQJIi;!owania imprezy lotni_ 
czej, w której praC/ramie Zlm­
lazlyby , iI;" m. in. poka2Y 
:;koków .spadochrOllowgch o­
raz polqc:olle z gawedą .11301-
ka " ie przy oy"isltu mlodzie­
ży ł .,rycerzy" bio l o-czerwO­
".ej slIIch.owniry··. Dyrekcja 
liceum oraz tvładzc mocierzy­
"tego aeroklt,lm poparły prO­
j ekt i przyul y z wydatną 
pom&Cq przy i~go reolizocji. 

Przy .przyiajqcej Il!/rze -
która jcst wo rullk iem ko­
"ieClnym lej t'fłprezll _ po­
kozy odbędą się w dniu 6 
poidzierfliko w Nurku. 

Organiza lOrzy serdecznie 
:;!llpro .tzllją mieszkańców Prze 
mylla. /I więc do zoboclenill 
Ul H urku! 

(o b) 

GOSCIE Z WF.CIER 

W d11 illch od 26 - 21 wrze! 
tlili Oddzial Przellldtmkowll 
w ZUraWlC1I go.łcil 3-Il.tobo­
wą delegucj~ węDierskich ko_ 
lejar"!", z Okręgu Dehrcc"!yli­
skicgo. 

W i"!lIta Węgrów po&więcolIlI 
byla wy",ill"ie d oswiadc"!e" 
110. temal procy ~uchego por­
tu prze/adunkoll1cgo. 

IMIENINY 
W blctącym tygOd11lu Imieni­

ny olx:hodz'1: 
2 X _ 'l'eqril . Dian:zy; 3 -

Tcr ..... a. O(\rarcl; ot - ~'ranclS"Zek : 
5 - A polInary: 6 _ Artur. 
Brun!)n. 7 _ Mllrla, Marek: 
8 - BrYR:(\II . Pl.'lllRla. 

T eresa _ I:(l·~klc. Ulerc­
sia ' lowe~yni. polująca. 

A r t II ,. _ J;:rrrklc. artus = 
przyjadcl, cellyckie _ art -
drol!ocenny karn i en. ska.rb. 

Wszystkim m'ly m solen'18nt­
kom j sOlenizantom składanlY 
~erd l"Cl.n(' i '·c"t\' n i~. 

ROCZNICE 
2 _ 4 X 11ł:!!! r . bitwa 

))Od ' __ <X'k illm. W 19H f. - u­
padek P<lWslanlll warszawskle_ 
1':"(1. 3 X 1945 r. - ulworzen:e 
światowej Federacji Z~ ... ! ą~k6w 
ZawodoWych, 4 X 1957 1". -

IIcze-n1 radz icccy wystrzeliU 
nierw~7.el!o sl l ucmcl!"o .$<I telil~ 
Ziemi. 6 X 1i1l8 r. - rotpoczął 
obrady $<'jm Cztcrol<,ln l. Ila 
kt6rym uchwalono Konstytucję 
3 Maja, 7 X 1949 r. _ powstala 
Niem j('C ka Ilc,lublika Demokra_ 
tyczna. 8 X 19 10 r. - zmarla 
ooetka Marin Konopnicka. 

BĘDZIE WIĘCEJ CHLEBA 

Dziekl zaplllnowa"ej 110 
rok 1969 budowie 110W",Ch. 
piekllrni m. in. w Zurllwicll i 
w PrzemyJlu uleglIle poprll­

'wie zlloplltrzenie w piecz",wo. 
Nowe inwestycje powin11Y 
zloaodl j ~ .. problem chlelIo" 
występuiflctl dośt ostro 
przede wszystkim tv dlli 
przed- i poświqteczne. 

b 

UWAG /I NA PSY! 

W ogrOdZie Domu Rencl­
$ł6w przll ul. Bosztowc; znaj­
dują się dWIl potężne p.y -
bill/e owczflrki. Bez trudu 
pokouujq d;:-ielqcy je od uli­
Cli mur. J llk .tie okQ.Zfllo, sq 
groźni! dla otoczenio. 17 
wrzduia w goozinllch popo­
łudniowych Wlldo~ta ly .ię zza 
orJrodzeuia i :::o(ltllkowofll 
przechodzqcq z p.tem ob. K. 
Szolc. ZlIr6w110 0110 , ;Ilk i 
jej !>eter lostali powllŻ1/ ie 
poturbowani. Na rozdzierojq­
Cił krzyk kobiet", w",jrza! ;11-
kU alrzec, k1órll odwolał 
psy. 

Kogo pociqgl"lqt do odPQ_ 
wiedzialllości za zai.l niolc 
:zdnrzellie? KieroW'IIic two do­
mu? Jedno jest pewne: tr:::e­
ba kOlliecznie poskromi!! ow­
Czllrki choc/niby przez Mlo­
:lenie im kaoaliców. 

DROGA BF.DZIE LEPSZA 

12 osobowll grupa rabollli­
ków pod kierOWllictwem /1-
dama Dragunika i AntOllfeuo 
Buczki Tcmontuje drooe po­
miedzy M<."dykq II St1łbnem. 
Gdzie p rzYJdq, tam ginq wy­
bOj<" 1111 które lIar2Ckllli kie­
rowcy po;cudów samocJlodo­
wych. Ekipo dobrzc loywiq­
"!lL;e sie ze .twego zadlInia. a 
dzieje ,ie tIl/(, ie 10lelu rollOt­
"ików ma Zll .tobą dofwilld­
("tenie i długi .ttai pracy. Do 
I ych zlllicza się ffl. in. - Stll­
n/sław Michlllik. 

,ki 

CIEKAWOSTKA 
FENOLOGICZNA 

W Drohojowie na plantacji 
b!,'dąCeJ wlasności" Stanishlwa 
Brody zakwitły pl.l r az d r ugi 
w tym roku truskawki. Nie­
które z nich nawet owocują. 

Wrześniowe trusk awki są 
wprawdzie mniejsze, ale rów­
nje smaCUle jak uerwcOwe. 

Kwitnie równie:!; gremialnie 
bluła pokr:zywa. 

Niespotykane 1.1 tej porze 
roku kwitnienie wymienio­
nych rośli n rokuje clepł~, slo­
necznq jesien. 

b. -

ZYCIE P RZEMYSKIE 

III.4)MtODSI 
OB\'W4TELE 
PRZłM\'SU 

W Un~zie Slanu~Cywilne ­
go odbyła się kolejn a uro­
czystość nadania im ion oraz 
pamiątkowych medali 12 no­
w o narl.ldzonym dzieciom, a tl.l: 
Annie Smlllarek ur. 7. V 
1988, Zbign iewowi M i k u 1-
s k i e m u ur. 15. lU. 1968 r., 
Da riuszowi Pa c an o w s kie 
m u ur. 7. V, 1968 r., Joa nńle 
Karpiń skiej ur. 28. TV. 
1968 T., Duriusl.Owi B e d­
norczykowl ur. 10. I V. 
1968 r., Beacie Skurotkll 
u r . 15. III. 1968 r., Arturowi 
Sabatowi ur. 19.11 . 1969 T .• Ma 
c!ejowi Zuraw ski emu ur. 
5. IV. 1968 r .. Monice G a w I i k 
ur. 25. t V .. 1968 r .• Markowi Ró 
życkiemu ur. 11. V. 1968 r .• 
Arturowi Lene~kiemu 
ur, 8. J. 1968 r. I Dariuszowi 
Siessowi u r. 15. I. 1968 T . 

Dzieci odbarowano prezen­
tami u fundowanymi przez 
Ulkłady, w kt6rych pracują 
ich r odzice. 
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ROBOTNICY "FANlNY" 
I 

Do niedawna nMilI nazwę ZWAWN Im. G. Dymitrowa. 
Od l lipca br. natywaJą się .,Fanina' ·, Cli lnaClY Fabryka 
Apar ató ..... Eleldr yclaych Nlsklerll Napi ~eia. Wkrótce do­
czekaJ:t się s w e&"o Jubileuszu - 10:1001a takładu. 

Stefania 
Kos 

Od ośmiu lat montu je t rans _ 
formatory, których jest kilka 
t ypów. Praca w dziale monta­
żu odbywa się systemem p o­
tokowy.rn. 

S tefania Kos aktywnie pra ­
cu je w K omisji Kobiet Pra_ 
cujących i w KZ PZPR. Oprócz 
tego od dwu Jat pełni funkcję 
ławnika w Sądzie Powiato­
wym. 

DRZAZGI I DROBIAZGI Franciszek 
NłBYPOLSKI ALFABET 
Wrocławskie Zakład y W yr o­

bów Papierniczych wypuści ł y 
na r ynek bloki rysunkowe z 
napiscm: Teclka r ysunkowa. 
Litery mają krój got ycki. tch 
autlIr tak się Ulgal opowal w 
swej .,twórcwtcl'·, że "l." za­
poiyczył • z alfabetu niem iec­
kiego, Zdarza sią wi<:c, ze tCfl 
i ów uc~eń posądza go O nie­
znajomość polskiego j<:zyka. 

PROSUA IUIESZKA~COW 
UL. PODLEŚNEJ 

Samochody kopalnictwa n a t 
towego zniszczyły ulic-ę Pod­
l eśną pr7y Jej skrzyżowan i u 
z ul. 3 Maja. W tym m iejscu 
powstal chil Ir " ... truti~ ~cią 
pokonują samochody ciężaro­
we i furma n ki. Taks6wk.i, po­
gotOwie r atunkowe i samocho­
dv orywaln'" w t(' uliC(' nie 
wjeżdżają. Mieszkańcy Pod­
leśnej proszą MPGK o wy­
r ównanie nawierzchni. 

GwóZn7. W ROLI 
NADZIENIA 

Nasz czy~emiK kupił w k io­
sku prz.y ul. Kraszewskiego 
bułk~ z zapieczonym w nie j 
gwl.lf.dzie m . Na szczęście w po­
rę się spostrzegł' i obeszło się 
bez komplikacji. Pieczywo z 
Ilryginalnym nadzieniem prze-, 
kaw d o redakc j i. Jnk poin­
f ormowan o konsumenta. b u l­
kę dostarczyła do .k!l.Isku pie­
karnia Basisty. 

om 

Sprawnie po'tłpujq prace 
pr"!lI budowic JI L. iceum. 11(1 
Zosantu. Oddanie obiektu do 
uiYlku "f!.ClIfIlPł w polowie 
przyazleuo -roku. Kie rOW llt­
kiem budowy ;ert RlI.zard 
MOT!zolek. Budowlani wyko­
lIu;q "Ul tej chwili Tobot"tl , któ­
re umożliwiq im kO'ltlln"OWIl.­
nie prac weWUlltrz budllllku "Ul 

okresie zimy. 
Fot. TZ 

Łuczyński 
W hali, gdzie pracuje. halas 

panuje największy. Nic dziw­
nego, obróbka wirowa Sprt<:gu 
nie może odbywać się bezsze­
lestnie. 
Już od plędu lat s toi przy 

SWllim warsztacie. Tutaj zdo­
był Ulwód, końc"Ujc kurs or­
ganizowany przez 7akład. Zna 
cznie przellracza normy: w 
kwietniu osiągnął 121.2 proc., 
w maju - 118,8 proc., w czerw 
cu - 113,5 proc. Nie stroni od 
prac społecznych . 

Maria Łukasiewicz 

I 
f 

Pracuje w zak.ła dz.ie już 
dziesiąty r ok. Od razu z.ac~­
la w nawijalni, gd"tie spotkać 
ją maina r ówn iei i dzisiaj. 
.taden z kilkudziesięciu rod za_ 
jów nawijania u~ojenia d o 
przek ładników I transforma­
torów nie jest. jej obcy. Zna 
wszystk ie I z kaidym radzi so­
bie doskonale. 

W nawijalni wSPÓłzawod ni ­
c"Uj ze sobą dwie brygady wal­
czące o tytUł BPS. J ednej 
przewodzi Maria Rząso, d ru_ 
giej Zlllia Barnak. Maria L u­
kasiewicz jest llCl.ywiśc!e ­
podobnie jak jej koleżanki _ 
członkiem jednej z brygad. 
Systematycznie przekracza nor 
my. Na tablicy, wisUjcej w na_ 
li, obok jej nazwiska figurują 
w rubrykach cyf crk i: "tv 
kwietniu - 107,8 proc .• nor­
my. w maju - 116.0 proc., w 
czerwcu - 11 5.8 proc". 

Tadeusz Chlebowicz 
Z,lIczynaJ od budowy zakła_ 

du. Pracował wtedy PIzy L·ans 
porcie. potcm w krajalni I 
bakclitaml. wreszcie. kiedy 
powstał dna I żywic - bllrdzo 
istotny d la zakładu i potrze­
bujący lud:! zdys c)plinowa­
nych oraz odpowiedzialnych 
- przcszedł d o pracy w tym 
ddale. 

Jcs t brygadzistą. Wraz z. nim 
pracują: Władysław lljas~ 
Zbigniew Kuplszewski, SIanl­
sław Łalik o. Stanis ław Moska .. 
lik. Henryk Bienia, Stani. 
s ła w ChrószcJ;, Antoni Dml· 
tnak. 
.załoga działu iywic jest sta­

bilna, lub! ! ceni swoją pracę. 
Gdyby kogoś chciano prze­
niete d o Innego działu, poczy­
tałby lo sobie za karę. 

Tad<'usz Chlebow icI'; bierze 
czynny udr.fał w p r acach , p ll_ 
łec:z.nych na lerenie uk ladu. J 



Rozwój przemysłu 
intensyfikacja rolnictwa 

problemy pracy ideologicznej 
(CiIł '; d _lny 1e s t r . I) 

Istotne <111(adnieoia zw'ąu.n~ 
l IX>6lawą ideow,! mloolli:<I po­
kolen ia nelerowal tow. Jozel 
Galan t dyr. Stud:um Na­
U('z)'C,elsk le-gD. Stwl/!'rdzil on 
m, in" ze ,.st.l"'l~e PQkok·lI .e 
~ malo pomlljl!lI n~ uczyc.elom 
w ide<lwym wvebowanlu mlo­
dz;riy", Mówią.., <I pneks.tta l­
ca nl \! sl ud,6w nauczycielskich 
na Ilo'yisze szkoly te;!:o typu za­
",nauyl, i.i Pnemyśl PQS!ada ku 
\,.mu dobre warunki kadrowe, 
II takie lokalowe. 

Dyrektor Zakładów Plyt Pils­
o lowych _ low. Mioh'" Kryu­
ko Z/oiy! m .. !dunek <) wyk<l' 
nanl u pru'z n.łogG pOdietych 
"nbow;azan i pORlyśLnej reall­
laC/! zlld~h proclukcyjny-cb. m:ę­
dt,Y innymi wartośi: produkcji 
ek.soe>rlowej wyn;Qfila 2130 Łys. 
złotych. co itanowi 123 proc. 
planu. 

Tow. An i oni Mr.rcz u k ie w iu, 
p rzedslawi<=:el org~ n;za<=ji par­
t,vjnej kole-jllrH, mbw;ł o I rud~ 
nOl!lciach wc:~la PKP. WpI':!w­
d~ie pneładl.mtl'k masy towa­
roweJ w ,,.suthym pOrcie" od~ 
bywa 5:.;' prawidłowo. to jednak 
wzras taJa<=e zPdan ia I niespny­
ja]ącc warunki atmosferynne 
zwłas~ZII z Lmą wymagają 
nowyc h inwestycji, ktOre ula­
tw ilvby prace, 

'row. Edmund Or...echowskl 
Z N'enudow cl pOrU$zył $'Prawy 
praworządn(>..~i , zaopatrzen ia 
w»! orzemyskicj w artykuły 
spożywcze i bra,k materiałów 
budowan,l·ch . 
Prxew~niczqcy PK S D 

WI.dyslaw Bl.l r n a lowlr." oraz 
prezes PK ZSL _ Frane.iS lUk 
Doron zapewnl.li uczestn!ków 
konferencji o jednolici dz:ala­
n:a Stronn:C1\ovll Demekrat~z­
nl'~O i Zjednoczonego StronnIc­
twa Ludowego z P<>lsk" Zjed­
naczoną Pll"tią Robo~nlcUl . 
przewQdnia silll narodu w bu­
dowie P ulski soejlllistycmej . 

Uyrl'klor 'je.:nll,.c:um Lesne­
I!:U - lo w, Junt Ch wa la. mO­
W!IIC o ideolugl'CZJlcj postaw:e 
m/oclz.iety zwrocU uwago;: na 
kon ,cc~noM! poloienia pr:l:ez pe­
daJ:o~ów "uti':o nael6ku na 
hOttLzo i~ t otny pnedmiOI nll_ 
uczania, jllklln jest w y c h 0 _ 
..... anle obywatelskie. 

dle nle w re. l il:/,cji podJę l ych 

IObowiąaań prodlfkeyjnyc h war 
lolici 4:> 10 1" .Iolych i uy n;;w 
"polennych w a rtoici 3:' mlD 
złotych .... 

W czo;:ki dotYCZ'lcej dzia lania 
powiatowej organi:!:acji partyj­
nej uchwata m. in. :talcca: 
.. z prohlem.tyką, u.warl:t w te­
E:1l1h dotrze'; do wnyslkich 
irodowi5k ... por l ęblć ... iedsę w 
" .. k r esie :i r,;del i IIhllraklerl.l 
ws pólezesnc,:o r .. wi~jonlzmll, 
is lo ty demokradl soti. li sl yc~­
Dei, rozwinąć prac~ w dded~i­
nie ideowego wychow.nla ", 10 -

ddei y ... w Ih.l~"y nl eiU II akly_ 
wi"ować ulOl 1 do pe l n~o 
wykon"" i" udllii produkcyj­

- n ycb ... ". 

• 
Drodzy towarzysze 

,zo/nierze! 
P nehywlleie llOZ. ,:r.nieaml 

na"lcl( l> kraju. Wru " ioln ie­
n llmi ln tt ych soj l.l,"z lIlczych a r­
mii I pel ol.cle s w,;j plItr iotycz­
n y i inle rnacjon. Uslyczny obo· 
..... i'lulr. st .. jąo w obronie 1Odo­
b yc10Y socjaliz mu w er. .. chos lo­
w .uji. Pomagająo klasie. robn i. 
u iud, komunis lom ncskim i 
s lowaekim W leh w a lee. z r e: ­
akcją i kontrrr.wo l ucJą u bez­
pieczacie intr.resy obUli socja ­
l islycznelo. inler""y nas~ep;o 
kraj" p rzed lu,k l.l 51lml in..,crlil · 
Il zmu . 

Spl> l~uństwo m iasb I po.­
WilI III p rzem y ... kieKo w petn j 
popier" deey~je l1 a"zl.'l':O rzą dll 
o pomocy d la bratniej Czecho­
s lowllcj !. Z zal nl ere~owll ll ic-m I 
tl'Osk~ i ledrlm y wydatl"-,, ia W 
I y m k ra]\! , śl", 'himy po_~lawę 

" as"ych to ln ier"y l j~te:iimy " 
ni ej dumni . 

Z.pe,,'n ia my Was, t e. J.".td­
m y z W.mi. a pom~. j .. I,'I 1>­
kalllje.ch, hratniemu narodowi 
czechlls low.~ki emu, pnyczyul 
siC do umocn leoi" h llluulwtl i 
jedno.Scl p .. ństw Układu War­
.nawskiel(o. l'ilk jak W y za 
","ranieą, krpJu . t ak m y lu. w 
O j""yinl... dohrą J wyd~j"ą 
pra~ą. pM\ek r.~z~nl .. m plan" ... , 
zohowiąlnnia n,i produkcyJnyml 
IIm"el1 \lul1Y sile n .. szej O jel!Yz­
T. y Polski LudowcJ. 

UCZESTN ICY 
rOWJATOW E,1 I MIEJ SKIEJ 
KONFER.E NC,J I WYBORcZEj 

PZPR. 

Rozmawiamy z delegatami 
Wo jeWÓdzką Konferenclę PZPR na 

Na pylanie: J a kimi :r:agad n ł eniami będą Towarzysze !l t ~­

rali s i ę z.illte rcsowac uczcstn ikuw konfere ncji wojcw"d~" 
k ie j? - odpowiadają; 

JÓZEF CHWAŁA - Za­
gadnienie wychowania mło­
dzieży i ogólne sprawy s p/J­
lec zn/J - polilyczne. Tym tyję 
zarówno jako nauclyciel, jtlk 
! dz.ialacl. partyjny pr~eujący 
w środowisku podmiejskim . 
Problemom Iym W(lrto po­
~wit;:cić moiliwie najwIęcej 
miejsca w d yskusji na kon­
ferencji wojewódzkit'j. Uwa­
żam je :za bardw istotne ... 

Wł-ADYSł..A W P O D K 0-
W A - Zaloga "Polnej 
party jni i bezpartyjni . nvoi­
mi wynikami produkcyjnymi 
i realizaCją z.obov.'iąuoń zjaz­
dowych. wyra tnIe doku men­
tują pelne Ulangażcwanie 
polityczne I poparele dla kie­
rownictwa partii. UU1ajcmy 
zasadę .,robienia ekonomikI 
przez polltykt;:". Zasada ta 
daje pożądane relultaty . 
Ale ... w pl/lityce naleiy dzia­
łać szybkO l konsekwentnie. 
Nie mogli więc nasi towany­
sze lrozumlee, d!ae:tego nie 
rt)z!Jczono SI O: do koóea z re­
w izJon ista m I i sYJonl~laml. 
klórzy IN okresie spro\\~k o­
wanych przez 3iebie wypad­
kol,',' marcow)'ch pokazali 
prawdziwe oblicze ... 

ANTONI flot A RCZU-
KIEWICZ - Ola organi ­
zacji partyjnej przemyskich 
kolejarzy sprnwą oaJwal.­
n leJszą jest rozwój portu 
przeładunkowego. Zagadnie­
nie le31 bardzo zloto.ne i z.:J ­

chodzi konieczność podjęcia 
szeregu decYlj! odgórnych 0 -
ra? dalsze! mobilizacJl -lwlogl. 
Idziemy przeciei: z postępem 
czasu. Musinw wif'c p('lstawlc 
na pełna met'!1anb:ację, by 
sprostać wzraslającym :zada­
niom. 

Szkolenie 
partyjne 

rozpoczęte 
21 wrzes nia w nowo otwar­

tym Klubie Melalowca " P ol­
me'" odbyta SH~ inaugu racja 
rUku nkoleniowego dla akty­
wu partyjnego miasta i po­
wiatu. 
Wzięli w niej udz.ial m . in. 

I sekretarz KMiP - Wnjcleeb 
Ban ia, sekręLarz propagandy 
KMIP Kazimiera lJudór. 
oraz przewodniczący Prezy­
dium MRN - Władys ław De­
ręgowski. 

Wykład inauguracyjny na 
temal kierowniC7ej foli parlii 
wygłosił lektor KC PZPR -
Zbiglllcw Ma\ka ..... s ki. 

Następnie l sekreLarz KMiP 
poinlormowa l zebranych o 
przebiegu d yskusji nad le:l:ami 
zjazdowymi. R eali?ueja :l:adań 
produkcyjnych w o krosie 8 
miesięcy bież, roku niemal we 
wszystkich zakła dach pracy 
zastnla ?naczntc przekroczona, 
P odobnie pru'dstawia sit;: wy­
konanie czynów spo łecznych 
na wsi. 

D o dnia 20 września na ze­
brania ch partyjnych zgłoszono 
około 200 wni().~kńw i postula ­
tów. DOłyczą one głównie u ­
sprawnienia metod p lanowa­
nia i zanądzania, poprawy 
warunków bhp I socjalnych, 
wzrostu wydajności płonów. e­
lektryfikacji, melioracJI. bu­
dowy drog, uruchomienia re­
zerw Droduk cvin"ch I\p 

Ocena przcbiegu akcji U!­
bron partyjnych i dyskusji nad 
tezami zjazdow)'mi jest na o­
gól pomyślna . Należy jednak 
whtCz}'c do dyskusji jak naj­
swrny aktyw be~parlyJnych, 
m , in. poprzez organizacje: ze­
brali. otwartyCh. 

Sekreta!"L propagandy KMiP 
~ Kazimiera Hodór przy to­
czyła wnios ki lipcowej egze­
kutywy KW PZPR na ["mat 
prtebiegu szkolenia partyjne­
go w organizacjach powialll 
przemyskelgo, Udz.ielila t akte 
zebranym Obszernej inlorma­
c ji dOlyc:r:ącej organi:zaeji Sloko 
lenia . 

Pierwsze w nowym roku 
s,kolenlowym posicdzenie par­
t yjne :wstnlo zakl\ńczone wr~­
czeniem świadectw i nagród 
najaklywni ejs l'.ym dział<lc:l:o/l'l. 

(a l.) 

• 

Bo.g ;<t ą w problematykc: l ty­
Wi) Loeząea SlO;: d)"skli:lJO: za.kon­
czyi.., WY6111P!e n:e ozlonka KC, 
I 8pkrctOorn KWP:lPH w lue­
nowie - \VII",l ys: .. w. K ru n k ... 
Ośw ,adczyl on m. lu., ze za­
rowno referat, jak ( dY!i'kusj a 
odilwJ~c!edj",jił atmltsferę ps­

. nuJaeą w o k.re;;i,e pnooll.JaUJoU­
' w ym w przemyskiej organi?a­
ch pllrtyjnej, klóra syslcmllly­
culie sie rozwija. Nawiązując "o w ypc>wiedzi kllku dy,;kutan­
Ibw. poddaJ 0.0 analitycznej o­
cetl je przyczY'flY u.jść-- mano­
wyeh. i u kodli .... ej dla naS2"e&O 
os(roiu. dziełalności krC:J:6w sy­
jon istycznych oraz rewizjoni_ 
stycznych.. POi nformował rów_ 
nici zebranych. o a ktualncJ 
"Yluaelj w CtcchO$łowacj l . UZ:c:­
kując przemysk.iej klas:e robol­
nic~ej "lB ..... Iakoiwą pOstawo;: . za 
pOparcie polityki PULU i pOd­
i«;e czynu zjazoow('g<>, zwró­
cił uwago;: na os-:ągn!ęda wsi 
pne myskiej . k t6ra mnie pel­

ehwi\lić I~C: dobrym.! w)'n:kami 
prOdukcyjnym;. Omaw;:l.JIIC 
szczc.l!:ólo\\·o POSlulaty wysunię­
te przez delegat6w, 1 If!"Itretarz 
KW stw i e r dził m. in .. ii wicie 
:li /'l ICh ma szanse reDI~a.eli. jak 
n ~ n .. vl<iad utwoflen !e W 
Pncmyślu wyfsz.cJ ukoly na-

, _ _ • '>- • ..... " ".,. ,.<.' . f ' • 

u,'~, .. "'_~ . 
W)'3ląpienie tow. WI.dys la ..... 

Kr uC'llka spotka.ło sic: :I: bardzo 
serdCCL/lym przyjęciem ze stro­
ny Ilczestników konreren<:ji, 

• • 
w PQdJC:leJ przez kon!(>rencjo;: 

l~hwDl(> m. in, czytamy: •• Pro_ 
w .dlOna pnr.z Kllmlld ~liasta 

i l' owi. ,u. jeJo II!Jzekutywę i 
w nystkie o r lt.nin..,je p.rt3'Jne 
wielka polit3'czn. k.mpa nia 
pn"dzjndowa s lui)' mobilln­
o ji lIpol.," ... .., tw. do awit;: k .... e­n'. wys i!k';'w na ner. d.ble_ 
10 r01.woju wu )'.-tkich d" ie,lzin 
:iycl .... IIzylkaoo pehle popa r­
cie dl. poli t,.k i pa rlU, akcep- ... 
l lOeję sI.n" wls k. KC prudsta­
wlonego w t .,.ach cjazdo­w,. .. h Or •• wa"lt.ceoie 1I. I1 War_ 
1yeh IV olch udan... WUfłd 
spoll!nDeJ atr.tywno.łci •• .h'&" 
IIraco ... ·oi ..... oh m. od"wie",i,,-
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z sesji MRN 

GOSPODARKA KOMUNALNA POD OBSTRZAŁEM 
2.4 w rte&n;a odbyla sic: sesja 

Prę;,:. MRN. Otwor~yl ją t 
udz i elił radnym wstępnej In­
formacji przewodn;"'łlłcy MRN 
_ Wl lld ys l.w lJ eręl(o .... s kl . Na­
stępnie spra.wo:!:dan lc li dziaJal­
ności Wyd'. GK iM i pOdleg­
łych mu vrzeds!c:.bior..aw złoiyl 
wkeprz~wod/'l:czący - Wlldy­
$I" w 8I.1 r ll .lowlcz. Z korefe ra­
lem Kom!ł'ji Gosp.xIarkl M l e:;;~­
kaniowej i Bodow n:clwll WY­
stąpi l radny - Jan rle ns. 
Pnystępując d<l oceny dl!a-

1 ~lnołci cZYnników odlłOwle­
d! ialnych za 5ytu3Cj,,- w dz~e­
dzin!e R06p<>darki komu.na lnej, 
Komisja usLosunkuwala si o;: 
kryty"zni.e do ~e&o , co mlalo 
byc zrobione. ale 00, nieste ty, 
nje zostc.lo ut>alizowllne. " co 
.Ilonej, n ie ma ni wet perspc.k­
tyw nil wykonnn;t>, TakI m 
Isto~nym problemt>m ji'6t spra­
wa rl.'rllOntów ka.oitalltych. któ­
ra sIanowi prnwd~iwll .. AchlUe­
sową p;<:.tc" MPRB. Prze<lsic:.­
b:orstwo to t'hJ.fnany aiE: za­
a/'l.l!:atow a n' cm pra~'<Iwnl'k6w nil 
innych obiektach oraz nieler­
m1nowym doslareuniem d0-
kumentacji przez MZBM. Wy_ 
dział GKiM n;" pOkusi ł s:t;: jed­
nak o ukaunie orawdz::wych 
przyczyn r><>lor~znCl!:a n;ewy­
konywania pLan6w r('montów 
kapita lnych w mieście.. Brak jest 
rOwnicl: inlorruacji na t("mat 
wyclllgnlc:t}'l;!h wniosk6w orga­
n izacyjnyCh, zmienaJlleych do 
l)Qt)rawy u.!atni,ałe] syluacfi· 

Obiektywnle stwierdzić n.leiy, 
ie ",boty w)'konyw.ne przez 
MPR'B &II p rzede wszystkim 
.. i ~kOOr,rdynowane i I\.adm!er­
nie t.ozpro!U:one. Jedyną prawdą 
obiektywną ieal rakt. 1:e plan 
remontów kapitalnycb w m, !'Ś­
c le. w roku bleilleym nie ZOl>~a ­
n ie wykonany. 

PQtytywnie ocenione :l:ostalo 
wykonawi"two plan'u w zakresie 
rem_tDw b:eiącyeh budynk6w 
m ieszkalnych przeprowllld Ul.1le 
pne:r; MZOM", • laki.e rernon­
tbw drbg, jednakie z pOstula­
te>m na lej poprawy jakol!ei. 

Krytycznie usto.sunkowano 
s ic do za.l!:.dniellia :r:ieleni.'Prze­
myśl w slQl;lInk:u do) swych am­
b;cji, m. in . na~u.ty turystycz­
nej ma za maro kwiat6w. o 
wiele IIUliej niż np. Jar~aw. 
Wydaje sie:. te jedynym wyj!;· 
c!enl jee;t zwic:kl!len!e nakła­
dów środków t lnansowyeb. bo 
w ydana obecnIe kwota 50 tys. 
rlolyeh jelll n1cwystarcz..lljąca ... 

Clefty ezylllołt wbd Sanu, a 
takle woda i kanalhlłCja /CO­
ru pOwueclutiejna) w mie6z­
kan,iach. Kierownictwo MPGK 
nie pOwlnno jednak upo.m'Dać . 
te w perspektywie rozbudowy 
puemysłll woda ł kanal!za<=ja 
SIl ~tem newtale:ianym 
miast • • 

Wpt. wd2;ie ZQM llta l alę in­
'l;.Ylu.eją rentown.q, n i rnnmę.j 
Jędnak m Iasto naue jest nadal 
brudne! (kz~DiIl pOdlega. 

2;YCl& PRZEMYSKIE 

bowiem (na mocy zawartych 
umów) tylko Jedn. tu(.'C~.tl; e­
ruchomości ! Słuszny wyc1aje 
sic: IXMtulat, bv uystos.: pne­
stab leżeć w ramach w ielkich 
akt'ji, Ie(:~ stab sIę codz:en­
nym obc>w lązk iem ad-m!n~",lracJI 
zar ówno nal'tstwow)'Cb , jak tez 
układowych, sp6łd:l:lelcłych . 
prywatnyCh. 

Zamieuenia przystosowania 
czc:śc l laini miejskiej przy ul. 
Soort.owej na ho tel lrzcba 
skrupUlatnie rozwa±.yl: I bez 
j(>(łnoznacwej OPin ii blet:1ych w 
tej spu wie nIl' pOdejmowal: 
oslatc<:zneJ decyzjI. 

Pnewidywan le <>ddan,ia do 
utyt.ku w IV kwarta.le br. 
dwÓ('h budynkÓW m ie.'lZkainych 
prz.., WYbHeiU KoAcJ u.nkl -
cieszy. N>epOkol jednak fak t 
wprowadzenia w nlch o~rzewa­
n ia piecami. bo ebyba przy po­
wier:&chni I.iytkow e-j 0)0;. 6000 m 
kwadr. bylah~' rentowna lokal· 
nil kollowni., 
Po~ytywnie oceniono reaJiza­

cjC: czynbw sooIec~ny<::h , stwler­
d~ajllc J"dnoeześnie .. te moUi­
wośc l VI tym u kresie sa o Wle­
le wiE:ksze. Trzeba jednak ko­
niecznej DOmocy :l:e strony ad­
m in:straeji, badi to buJ:lynkQ.w, 
bądi zaJtladów pracy. &by czy­
ny me pOzostawllly ,.stom!anym 
zapIllem" lub za m lt'r lenlem nie 
Zreal!7.oWanym do koń"a, 

Gosoodarka komunalna Bta_ 
nowI ,.ilystem lIerwowy" m ta­
st.a, system lIotoay i skomp1l-

kowany. Władze miejskie mU4 
:nil d1BI('20 widzieć pra.c<: Wyd,l>;. 
OKiM n ie ~ylko aktualnie, leo:~ 
takie w per~pekŁ,·w :e . 
Tezy zjazdowe w akapicie do­

t)'Cta<:ym J,!OllPOdlrkl komuD a l4 

nej n\ów i ą m. in.: •. Ba rd 7.o w. i ­
" 31 m zadaoie m "I""u b<:dlie re ­
allu.eJa uerokleęo pro~ramll 
blldownictw. nl iuz kan iow .. ,:o, 
"apf:woi.Jącel(o zarówno nowe 
", Ifslk.nia dla Ill>wslajl\cyc h 
t Orld ll , j.k i z mniej szeni. ob.,e­
n"1I0 dn§l: wYliOk i tllO u.gęszez. 
nia mienkan. 

t'owlnlen r,;wnld nasl"p,ii od· 
powiedni w1.r\ls l na klad,;w VI 
Itospodarct: komun. lnej. w lych 
"w la.u""" dliedziu llch , kI,;re ~'" 
awlll l a ne " .... "w ojem budow­
n ieiwa ml rnk.oiowt:1I0, tj . .... 
"ak resIe zaQpaltll'ttla w wod~ I 
k.n.ll~ad~ . Usprawnie należy 
nmonty budynków i unądun 
komunalnych puedslębiorslW 
re montowych, pnprawy Icb ot­
.aDiueJi praey I Odpowiednie­
I Q a ..... o. l r1; "nl .... 

Zadania dla gHpodarkl kG­
mllnal.neJ sa w ice Jasne. Choozt 
je-dynie o to, by umieć widzieć 
palltCe potrzehv m iuta i wy_ 
"bodall: im n:lPfzc<:iw, a n ie -
jgk to ,iI: do4/: często jl'$~cze 
dzreje _ by tródlem Insp iracji 
zamierzeń lItawala !ilc: skarga 
obywatela do wład: lub p r !llJY_ 

AL B. 

Str, Jl 
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Zatrz:ymaliłmy się w lesie 
kolo Roklctn ic)' , 8 y l r anek. 
Zolmc.n.e z: oddZ:l aJow na~aHo­
n ów Chłopskich r oz.pa lll l Oini ­
sko i piek li "win ię z.il rl'kwir o­
waną Ukraincom w KOIiienl ­
cach. Dobrowobkl, Sura i Sob­
cz:yk pos;t;1I pcłn lć wart r: , II. 

Milli$1.l'wsklego wys ilI tem na 
skraj lasu, b y z.aobscrwowal 
l'O d:deje się w okolicy. Po po 
wrocle umeldowlIl ,.we 
wii spokój. ludz:ie Idą do pra­
cy w pole i do mleczarni". K o_ 
lo piątej rano u slyszell!lm y 
t r z:uk ł aman)'ch gałęz.1. Chwy ­
ci liśmy za broń. Okazało się . 
. e t o dt.lecJ pc:d:r.ą krowy na 
p astwis ko. W pewnej odległoś­
cl od nich zobacz:y liśmy męt-
• .t.yuu: idllcego wolno w na­
,..· ym kierunku. Dałem rotkaz., 
tlI go zalrz:ymano. Miał puy 
'ble z.wołnlenle t Baudien­
. .... w ys tawione na n az:wisko 
. J:Wnlerz. Napora, tamieu­

~ 17 we wsi Rak ietnica. 0-
iadcz.ył , ie łp i!.'Sz:y do pracy 

.. leśnlcwwce. Wypuściliśmy 
;.' wolno. on jednak, jak sic: 
" Ul lej oka:talo, umlasł do 
I cy, pobiegł d o mleczarni i 

mtąd ud~onll do gesta­
w Jarosiawiu. Powiadomił 
mców o n an.ym pobycie w 

i . e. CI, oCtywiście natych­
' I • 1st n a to z:areagowall. Zor­
I . iwwal! oddzia l sklndający 

. z 70 tandarmów. 30 grana­
" ych policja ntów I około 
' \ t anys tów z. SS_Caliz:ie n. 

dJl n a samochody I ruszyli 
derunku Ra k ietnicy. My o 
'l wszystk im oczywiśc ie nic 

... w!ed ~lcl1 śmy, mimo to po 
puszczeniu Napory ezullAmy 

1 jakoś dz:!wnle n ieswojo. 
I' ~ c::blly nas obawy .... a może 
'" upleg lub człowiek . kt6-
... ulrad~ 1 m iejsce naszego 
t" <toju. Dla pewności kazałem 
" 'vódcy oddz:la łu .. Srogiemu" 

Itolowl Nlemczewsklemul, 
jego ludzie Ulchowall w z:mo 

"'ą uuJntltć. sam tał w to­
nystwle .. Sprytnego" I .. 01-

v" poszed łem t.orjen t owge 
", kt6r(dy wiedzie naJkr6t­
, droga do W ,.. .,ierlrl • oru 

~ .az.jl :z.Jultrować okolicę Ul 

pomocą lornetki , kt6rą mia­
łem prtY sobie. USlhsmy po­
n ad kilometr, gdy jed!.'n z. to ­
warzyszących mi żołnierz.y z:o 
bacz:y l luazi ukrytych w krUl ­
kach. Chciał Ich zalrz:ymać. 
lecz. oni by li Slybsi I uciekli 
w gc::stwinc::. J ak siw l erdz.1ł 
"Sprylny", wśród nich b yl 
mc::;iczyz.na p odobny do zatuy­
manego ra nó K azimlculI Na ­
pory.. Sz.Jlśmy pr~y u-ębie, .ską d 
w idoczność była duża. J eSlC1-C 
raz z.lustrowalem okolicę i zo­
baczyłem w dali ludzi w cw r­
n ych mundurach, posuw ajl} ­
cych .się w kierunku n aszego 

POD 
ROKIETNICĄ 
oddziału. T o b yli Nle;ncy, mo­
gło ich b yc okolo 60. T ego 5a­
m ego tdania był równiet 
"Sprytny". 
Ruszyliśmy biegiem do od­

dzia ł u. P o pn)"bytiu nil ma'j­
sce ogłosilem alarm I oświad­
czyłem l udziom, że zbliżają 
się do nas hitler owcy. - Nic 
ma ich więcej jak 60 ludd. po­
winniśmy dać im radę! Zgod­
n ie z ustalonym p lnncm dzla ­
lania r oz:lokowalcm ludz.I 
wzd lut wąskiej dróżki l l'śneJ , 
ktÓrą Niemcy mus ieli pr~ccho­
d~ić. w od leg l ości po 10 m e _ 
t rów żo łnierz od Żolnlena . 
Chodz iło mi bowicm o wywo­
ł anie w przeciwniku wra>- enia, 
że ma do cz.ynienla xe ~nacz.­
nie od nicogo Hctnieju)"m od ­
działem. Rozkazałem atako­
wać dopiero na dnny ,ygnll l. 
a miały nim być lny strzaly 
z. pistoletu. 
ŻOłnierze przygotowali si c: 

d o boju. :za ładowali zapasowe 
maga~ynki. d obf7e ukryli s ię 

na swych stanowiskach. Ja ZlIŚ 
taili lem dogodne miejsce do 
obserwacji z:bli tajlll'ego sle 
niet)rzyjaciela. 

P o pewnej chwili do "Cra ­
b a'" - ktÓry l e~a ł n il prawym 
skrzydle - posuodl prz:ekaty-

2YCrE PRZEMYSK rE 

wany cicho od iołnlena do 
t Olmeru meldunek: Idą! 

:le ~we&o nanow.",.,",- wi ­
dz.ia lem dOkładnie prtcclwni ­
k a. Na przod:ue uJI Ukraińcy 
z Jednostki SS, ta nimi grana­
towi poliCJanci, a na koncu 
Niemcy. lIh1erowcy szli 0 -
$trożnle grupami po pięć 0 -
IÓI) Wpatrywali III.; w mijany 
lal. lecz nic dostrzec nie mo­
gli . K ledy czołówka n ieprz:y­
jaclelska byla jut około SO m 
od mego stanowiska, wystne­
lil~. z p iuo'Uu. Momen\.alnie 
pr ys lo flerwowe napięcie, któ­
re trz:yma ło n .. s do tej chw i­
li. Rozpoczął &Ic: bÓj. 
Puuątkowo wśród Niemców 

z.apanowalo kom pletne oszo­
łomienie, nie spod;t;iewall się 
b owiem tak silnego ognia. Po 
chwili Jednak opanowali sit: i 
zaczęli odpowiadać. Tyłka na 
odcinku, gdzie znajdowała się 
granatowa policJa. ogień by ł 
ba rdzo słaby. a to 1- te j pr;t;~' ­

czyny. fe policjanci nie $lrze­
lali do nas, a my również: do 
nich . a ponadto b yli uzbrojeni 
w KBK. a więc I tak wymia­
na slrtałów b yla tu znacznie 
mn ieJst.8.. 

P o kilku minutach s lrze la­
n iny prz.Y5tClplll.śmy d o ataku. 
Obrzuci l lśm1 nlt:pr1.)'jaciól 
g r anatami. Puy trzecim atak u 
Niemcy :taczc;-II si~ wyeofywać. 
Od kuli ukraińskiego SS-mana 
z.os tlll cl C: ż:KO ranny Stanilław 
Mal \sz.cwski "Ostry". 

J eszcz:e prtez. pewien cz.as 
slrzelaliśmy z:a uciekającymi 
N iemcami. którzy tostllwlli na 
placu boju 9 zabity('h I 7 ran­
n ych. W pól godziny pótniej 
w lesie 1-apanowa ła całkowita 
cl.na. Zolniene znbrnll -zabi ­
t ym I ronnym broń: 9 karabi ­
n ów KBK. 7 p istOletów ma­
uynowych. 3 pistolety rc::czne, 
8 gra natÓw obronny~'h . Jak sil! 
Ok:l7ll ł o. włród zai")Hych by ło 
3 Niemców. p020stall - to U­
krailjcy w nlem il'ckiej sJu ż: ­

b il'. Pochod zili oni ze Lwowa, 
"M ościsk, Sąd owej Wiszni I o­
kolic PrzcmyŚln. 

P o opalr7eniu rannego, ru­
szyliśmy w lasy ko~o Tullgł6w. 
Rannego MahU.ewsklcgo 0-
patrz:ył nau. sanitariusz. Leon 
Wrotny ,.Jawor". W iecz:or em 
tego MImego dnia zostawill~my 
go we wsi Wląckowlce u r ol ­
nika Stan i s ł awa K~dzlołld . P~ 
kilku ty,l{odnlach leczen ia wró­
("II do zdrowia I d o partyzanc­
kich szer egów. 

ROIIIAN KISIEL 

w . , . 
przYloznI 

17 wucśnla br. z:wled z.l ia nane miasto grupa turystów 
Z" Niemieckie j Re publiki Demokralyc:tnej. Przyjechali 
do P olski n~ z,aproszenle Wojewódzkiego Związku Rolni_ 
cz:ych Sp6łd-r.l elnl w SKzeci n le, 1: k tórll prowad:r.ą wymla_ 
nI! dośwladueń produkcyjnych. Dla miestka6ców Pu.emy_ 
ŚIII nie byłoby to wydarzenie godne uwagi (os tatnio w na­
s z:ym midcle gościliśmy setki, a mole nawet tysiąCe tu­
r ystów niemi(!C k l:-h). gdyby n ie to, te ta grupa stllrsz.ych 
ludtl , kied y d(lwled tlala się o cier pieniach ludności w CZ.8. ­
s ie wojny, z.ł o!yła kwiaty przed Pomnikiem Wdzl~cznoścl. 
W czasie t ej krótkiej, ale podn iosłej chwili p. Erich K ol­
d ih , znany d2.la lllct pOli tyCUlY I spolecz;ny powiedz.lał. !e .• 
w ten 5posób chca uc~clć pamięć poległych w w alce z: h i­
tlerowskim najddtcą. i te jako Niemcy, muszą się wsty­
d~lć zbrodnJcr ych czynów nazis t ów spod znaku s wastykI. 
W z:akończen j u p. Kolditz. powiedzia ł: "Będz.lemy robić 
wsz.ystk o, IIby n a n.a pr.tyja!ń lrwała za w.s:te". MT 

Publikacja 
na pewno potrzebna 

Niemał dokladnie pued czterem. la ty, w dniach U I %7 
wrumia 1'.l6-!; r., odbyło Ilę w PrzemyŚlu o l! ó In o p o I ,k l e 
IK'mlnarium połw\c:eone ultadnienlu wsp6łp~acy nkM I mu­
u·Ów. W seminarium uClełtn lezyli przedstawiciele muzealnic· 
lwa I nIluczyciele bllloril _ przewamie z t en!nu wojew6dz­
twa ruszowsk:el:o oraz odpowiedz.lalnl prllcownicy Minister­
stwa KullW"}' i S&tukl (ZIIl"14d Muzeów I Ochrony Zabytków), 
Minislerstwa Oświaty I Kuralonów Okręgów Srl<olnyeb. Ma­
terlllły z ICminarium zosta ly w6wC'1:u powielone I dostar­
czone jeJCO ...uczest nIkom. Tli drocll dotarly do C'1:uopism histo­
r ycznych ) pedaA:o,h.'znych, kt6 re doeenlaJIIC! rolę oSwlalowO"­
wy('howawclll muzeów slunnie pOStu lowały wydanie mate­
riałów drukiem, celem zapoznanIa z Icb lreścill szPl"nl'go ogółu 
naltctycielllwlI I pracowników muzea.lnyeh. 
Podjęło Ilę tego Muuum Ziemi Przemyskiej (wspólorl!ani­

zlItor I gl:>SpOdan semJ nar lum). Po przepraeowaniu I zaktuali­
zowaniu matprla1()w prz:ystlllt,lono do redakcji ksiąikl. ktÓr'l 
przed kilku dniami pl : "Wsp6łpraca muzeó ... ;re ukołaml'" 
ukaUlla lilę drukiem. 

Nil cllłollt publikacji skladaJ" slę artykuły Mieczysława Pla­
m ika _ dyr. Złlrt.ąd u MUtl!Ów i Ochrony Zabytk6w. Fran­
ciszka Urbańc&ykłl _ prof. WSP w Krakowie. Andrzeja SZpll­
ko~kieg(\ _ b. kuratora Muzeum Na rodowego w Warna· 
wie. obecnie przedslawiclcla POlski \II Międzynarodowym Ko­
mitecie Muzealnym IKOM, Kuz:i rnlena Gatttrieda - dyr. Mu­
zeum w Jarosław i u, Zatli Paw łowskiej - kustoua Muzeum 
Archeologicznego w Poznaniu. Tadeusza Sanasika - prae. Za­
nądu M uzeów I Ochrony ZlIbytków, MarianIl Alekł!ew iCla -
nauczyciela Licr!um Ogólnoknlalcq('ego w R&euowie. Zdz:isla­
WII Rajewi kie,o _ dyr. Muzeum Ar('heologiczne.l:o w War­
SUIwie. Franciszka Kotuli _ kUltO!lza Muzeum w Rzeszowie 
I Antoniego Kunyna _ dyr. Muzeum ZlemJ PnemYlkieJ. który 
Jest równocześni .. redaktorem wydawnictwa. Ksiatka DO$iada 
Ilreuczcnie obc<ljęzyezne - rosyjskie (Mar la t.ukauewlez) 
I anltielskie IKry,lyna MalchGrek), oral z:llust row'ilna Jest 20 
z:d;ęcIaml. Nad sll"Onll teehnlcznłl ed,y('JI ('zuwał Kuimierz. 
FedJUewicz. autorem projektu ciekawej obWOluty iest Elżbieta 
Kalinowska. 

Wario z:aznllC%.)'ć, te z.lltadnlenle współpracy wól z: muzeami 
I n.lado a1ę w prolt ramie międz yna rodowego se m i­
n arium pł: "Murea I nowa publ lcznllŚt", które odbyło lię 
w dniach od l8 do Zol wrzełnia br. w Krakowie pod egldlll 
UNESCO z ud1:ialem n!pretentanlów IZ krajów. Pnemyska 
publlkacJa spatkala się z ogrom nY m zalnteN'1iowanlem I Ulna­
nlcm uczestnik6w .emlnarlu m za jej wartości merytoryczne, 
praktynn\, I ed~-to rakl.e. Ic 

OPŁAKANY 
PRZEZ MATKĘ 

W cz.erW1:U 11144 ro k u po­
wa lano mnie do Is trlbl­
t ie l batalionu. Skon ­
czyłem nieda.wno 16 lal. 
Wspól nie 1- m Oimi r6wieśni­
k ami oraz nieco sta r szymi od 
n as kolegami, pełniliśmy 
sluż:bę poUlIdkową w rod z:ln ­
nych Moścbkach. Posiadanie 
broni napawalo nas dumą, 
ale nie dawalo pełnego wdo­
wolenia. Rwaliśmy się do 
prawdz.lwego wojska , 
Kiedy mówiliśmy o tym na ­
szemu lejtnantowi, uśmiecha!.. 
sil:: pod wąsem: 

Ot. maloJcy! Wiem. 
wiem ... J a tei chciałbym po­
wojować jo!ucz.e 1: germańca­
mi. Ale tu również: jesteśmy 
polr1ebni. Cz.uwamy nad po­
f7.~dklem - a porządek musi 
byĆ. s7.clególnle teraz.. A wam 
z.rełztą mleko nie obeschło 
jeszcze pod n osem... Która 
armia poslols by WlI.& na 
fr on t ? .. 
Byliśmy u-ra tenl tak im 

t r aklowa n ll'm. I kiedy nada­
rz.yła się sp()!;<lbnośc, wr az z: 
dwoma kolega m i w moim 
w ieku. przekroczyliśmy gra­
nicę (nielega ln ie; dzJ' prty­
znoję sie do tego) I przez 
Prrem,śI. Jaroslaw dota rliś­
m y do 10 Dywiz:;i P ie-chot" w 
~wie. Tu t~ patrakto-

w a no nas Jak sm arkacz.y, a le 
wylądowaliirru;. w koncu w 
samodz..lelnym szkolnym ba ­
talionie. WstY$I'Y trzej. Trzy­
maliśmy się rarem d(I kQńca 
" 'ojny .. 
Poez:ątkOwO nasze to łnier­

skie losy nie obfitowały w 
jakieś at r a kcyjne zdarzenia. 
Na jpierw by l okreL.. rekruc­
kich ćwiczeń. potem s łutba 
garnizonowa i slkolne taję- ' 
cia. W Itycz.niu wyjazd do 
Krakowa. stamtąd do K ato­
w ic. P oznania... Stale poza 
frontem.. A myśmy chcieli 
walcz:yć l 

- W ojna li c:: kOń.cz.y, a rD.)' 
bez przerwy p~tam)' ~Ic;- po 
'ylach! - narz;c'kaliśmy z ta-
lem. .. 

Prz:yn.ła jednak I na nas 
por a. Chrzest bojowy prze­
st.lUmy nad Nysą . W ctasie 
tej p ierwne j walki by łem 
t ak os:r.o lomi()ny, że d ziś n ie 
mogę odj(rzebal: w p am iecl 
obraz:u ta m tyCh dn\. P"3m lę ­
tam tylko cl ągly h uk i por a ­
żenie. Jakiego do~nalem na 
w idok ub1tel(0 kolegi - tol­
nferta t n aszej komp3nii . 

J>t)tem o~woilem się jut z. 
oglu~ującą. mordercz:a ma ­
china wo jn, . Lecz: mimo to. 
1I 1edy po k ilkun astu dn iach 
wbaczyłem trupy rannych z 



M 
'Ę1;CZYZNA _ był 
tak rOHrl<~8Iony, i.e 
w tra kcie opowia-
dania omal n ie 
plakat. Wydawał 
się być c:>.łowie­

kiem nie tyl E: u ezygftowa­
n ym, co bezsilnym. J ego ro:' 
d zioa z b raku tllstE,'pcze3"o 
lokalu pozostała sama jed­
na w budynku gdzie prL!;' ­
p rowadzany jest kapitalny 
r emont. Żyje tak jut niem<ll 
od r oku w zagrożeni u, w 
warunkach urągających naj­
e lementarnlejnym przepisom 
b hp, 

Zamia st sufitu popękana 
cienka p odsufitk a. n ie ubez­
p ieczone przewody elektryC.l­
ne (jak zrobią sp i ęcie , to I 
p o tygodniu światłu nie ma), 
odcięta woda, wokół r umo­
wisko cegiel i t ynku. Do 
mieukan ia , które sk łada się 
z pokoju l kuchni, wchodzi 
s ię teraz bardzo okrężną 
drogą - bo przecież r Oboty 
w pelnl - " rzez pOz.Qsta­
wioną w -nowym murze wnę­
kę wielkości człowieK a . 
K uchnia (pMwornle ciemna) 
zagracona. - Znieśliśmy t u 
rzeczy ze spitarnł na doje I 
powienchnia znaczn ie si~ 
p rzez to zmniejszyła .. , s łyszę 
głos , gospodana. 

Drzw i prowadzą do n ieco 
wi~kS2.ego pokoju. przez k tó­
rego d ługośl: przeciągnięte s r:a 
w dwóch rzędach sznury :z. 
suszącą się biclizną. W tym 
pomieszczeniu (bez pieca!) 
stoją łótku. rozkładana ame­
r ykanka l za mały - w sto­
sunku do potrzeb - stól. W 
t akich oto warunkach mie~z-

Jwagi czyleln·ika 

Proszę 
kają 1 uczą się dueci. Młod­
si chłopcy wracają szybciej, 
toteż mogą odrobić lekcje 
jeszcze przed :apadnlęclem 
zmr oku. Gorzej jest z naj­
litarszą córką, która uczęsz­
eza do szkoly średniej. Sa­
me piątki przynosi! Ale jak 
t ak dalej pójdzie zmarnieją 
m i dzieci do r eszty ... 

- T o prawda, dawali m i 
mieszlr.anie zastępcze na cza .. 
r emontu w budynku awaryj­
nym przy ul. Zielińskiego. Ale 
to byla kli tka (24 m k w. n a 6 
osób) i strasznie daleko za­
r ów no mnie do pracy, juk j 
d ziedom do szkoły. Na sa­
me dojazdy t rzeba by pr u ­
znaczyć kilkaset złotych mie­
sięcznie, a mnie nil to nie 
stal:. Dlatego zrobiłem po­
przez Radę Zakładową odwo ­
lanie od decyzji Wydz. 
Spraw Lokalowych. Godz:­
lern się zamieszkać w ba r ,,­
k u przy ul. Do~ińskiego . Ko­
misJa p r zyznala mi racię. 
M iałf'm prawo tam sh: wpr o­
w adzie ... 

- Wiosną przez kilka d ni 
z rz~du chodziliśmy tam z 
żoną i paliliśmy koks, by 
oszuuyć surowe mury. Gdy 
skończyliśmy robot~, to ode­
brano nam klucze I w tych 
pomieszcze.niaC'h zaczęto wy­
r abial: kafle. Zosta l iśmy wi~c 
n a starych śmieciach ... 

• 

o głos 
- Tu jest ciasno I brud­

n o. Rzucają sil<: pchły. Ani 
wypocząć nie mogę. Pracuję 
przeważnie na zmianach noc­
nych, totet dniem chcę nie­
eo pospal:. Gdzie tam. Walą 
m lOlaml, at dudni. I dalej 
idę niewysypany do p racy. 
A jak spowoduję wyp ad ek, 
\ 0 kto będ :de odpowiadał ? 

- J a rozumiem. Zawa-
d zam t ym z budowy. A.le 
czy to ze sw ojej w iny? I czy 
t o jes t powód do z łośliwosc1 
w rodzaju zatykania szmata­
mi komina I wy bijania zby ­
tectnych dzi ur w ścianach? 
J tak ciągnie z katdego ką­
t a. i z góry, I z dołu. Sily 
jut nie mam tak ciągłe ta­
l epial:. Ra z z leciałem przez 
to z ph:tra aż do piw nicy, 
Upadłem na glowę. Byłem 
przez 9 dni na chorobowym, 
Jakoś przesz lo. 

- Kierownik budowy pyta 
m nie , kiedy się wyprowa_ 
dzam. A ja nie mam dokąd . 
Godzę się nawet na jakąś 
roożl1wą suterenę, gdzie mot­
na by przeżyć t e dwa, t rzy 
lata. Nic ma. To jednak 
problem z liczną rodziną. 
T amci lokatorzy nie spra­
wiali t rudności - jedna 0 _ 
soba samotna I starsze mał­
żeństwo .. , 

- Mamy jesień. A ja nie 
mogę taopatrzyć się ani w 

opal, a n i w ziemniaki , bo 
gdzie t o w nystkQ m am lIo­
żyć? T utaj piwn ica n ie za­
b ezpieczon a, a i woda w 
n iej stoi. W ubiegłym rOkU 
zman:la mi pr awie tona 
kartofli ... 

- Trochę win1t: zu ten stan 
r z('Czy administrację. ' Nagli 
n as szybciej zawiadoO'.it: o 
r emoncie. Ter az .też są nie­
dopatrzenia. Już k il ka mie­
sięcy n.le mamy wody i ze 
światłe.m różnie bywa. a 
Clynsz pozostal bez zmian. 
e t y to sprawiedliwie? 

- Po remImcie nie bedde 
d o czego wracaf. Zastanę 
ca lkicm - inne m ieszkanie. 
P lany są Jednak owe dla ca­
lego budynku. P owierzchnia 
k uchni uszczuplona zO$tanie 
o miejsce na lazicnke i w.c. 
To w~goda - przyznaję -
ale gdzie Ja sic pomiestcz~ z 
doras tającymi d ziel:m l? Obie­
ca)i. t.e dadzą m i jeszcze je­
den dodatkowy pokój. Ale 
w tedy chodziło o zgodę I 
podpisanie planu. a teraz 
już sie o tym n ie mówi.. . 

- Wic pani, bylem na 00-
Ii ńsklego. Ten barak jed już 
otynkowany. Może mi dadzą 
klucze do mieszkania jestcze 
p rzed zimą ... ? 

* 
Pozwoliłam m u się wyża­

lić d o końca. Miał w tym 
"oskarżeniu" również swoje 
r acje. Dostrzegaj obiektywne 
t r udno§C\ mieszkaniowe, szedł 
na ustępstwa. Nie rozumia­
łam tylko jednego - dlacze­
go bez podania przyczyn po­
zbawiono go kluczy do miesz­
kania zastępczego w barak u 

przy ul. Oolińskiego? Prze_ 
cież nie byłoby dziś tych 
,.gorzklch słów", gdyż nie 
istniałby żaden problem. Są 
szllnse naprawienia zła po­
p rzez wręczenie mu k luczy (I 
to jak naj~zybdej) do miesz­
kania zastępezego przy ulicy 
Dollńskiego. 
ALICJA BOGUSł...AWSKA 

P.S. 
Przemlk~,,13m n~IW\si<O I " d ­

res mol~llo rozm6wc)' nil lego 
prośb<:o Realia ł>e~ truńu m"g~ 
nnpr"wadzll: " " Jego śllld. :trellZ­
' II 'lru,:tan" one ujawnione kotn_ 
pet.,,,ln)'m wład~om. 

..... li . 

o wystawie 
Rachfalsk iego 

i innych 

Ale żebu blllo dobr te, 'Ile Wllstorczy ze ~grozq st wier­
dzić , ie jest ile. Truba jak najwięcej pokazllwot 
~wllctajnum. ludziom te w lafme współczesne obra zu 
i pomóc im je ZToztl.1nieC, 'IouczlIt widzieć/ 

Dla/eao dobrze, ie zorgani.zQwllno WlIstllWę malar ­
stwa Z. lJ. Rachfalskieflo, że poprzedzono jq oglone· 
nia",i, że oferowano ~wiedzajqcum "Katalog" prac 
Ruch/ulsklego, że i Ul ,.2yciu" o niej napisano. Ozi· 
wf mnie ;edllak, że najc:l!ęfciej (nfe Iylko zresztq .w 
"ZlIciu") mówi sie o Wll3towie j 1li po jej 2"ako~temu.. 
C~lI nie wurto by dla rozbudzenia zointcTt':. owania 
i 'Ula/w iellia odbioru 1 Wllm1anll zdun. porownama 
prtekonań, pisać UJ c:I!/uie trwania Wl/staW1,l po PTO­
stu o tllm, jak się ją odbiera. 

Zdaje mi się jednllk. że dzielo sztuki nie 11ILko po­
kazuje ;akq~ c~ę!:ć śwla/a widzianq oczami a rlllstv, 
ale i jego samego - jego wied:!(' o życiu, ItQ.mne~ 
do ClIowieka, do WSzlIstkiego, co go otac~a. Ugląda­
jqc obraz widzę nie tlllko barwne plo nI lI, wllwocu1Q­
ce takie cl1l inne wraienio eSlelllCzne, widZę ctruak-
go człowieka, a i siebie lepiej. • 

ObrllZll Rachfa/skiego odebralom juko bezceremo­
nialne, bo/une Idla mnie, ule chllba i dla malarza ) 
Z'Tywonie za,donll, pokrywanie zlej p rowdll o C~IOWle­
k.u. Wszystkie , nuwet PC»"ITet mUlki, mówi!lI mi -
patTZ', co jest pod mi/ymi, ladnymi po~orami, co jest 
naprawdę. OstTe to i be::kompromi~OIQe, aż [mazi 
sprzeciw, dr('czv, ale j kaie myj/eć. W caLe nie :l!O-
3koczll1 mIliI', nie 2"dziwil aulo portret ortllstv - len 
(J est zl1slolUonia IworZ'}/ i ;okbll odpuchallia tego, CG 
tUl zewnqtrz. Mote to 11IIko mnie się tak wlltloje? 
Chyba poilIleczna bvlabll w.,miona zdan i (o Cly1"­
jui W ,.2l1du" blllo) częslsze orOlmizowanie takich 
wlIlłlaw, np. lubelskiego maior la F . K milll (prawdo­
podobnie 'lasze wojeluództwo w spólprocuje z lubel­
skim), klórego obTall'1l pelne ~q TlldoJei :żllcia i 31o.li­
co, czy rZCS:l!OWSkleljlO Ziemsk i!'go, którego załliwalać 

Jllko mienk.onka Prum.,śla cieszę .ię koicZym. je­
VO oSiql.lllięciem, a już ze 3:zcugólnq JłTZllJt'r7UIO$ciq 
~bst'rwuję TozWÓj naszeao ma<:eu.m. Nie Zl1am '0'00 
prac., "od stronll kllchni" (lwiedzam 11IIko wl/StaWll, 
~:I!osem korZ1/stam z biblioteki}, ale z ca/q pew'Iosciq 
'IIogę s twierdzić, te jest coraz lepiej. Chętllie oglq­
dani wszvstkie wll . towy piastlIki i za nie. 1el tem 
najbardziej wdzi"cZ"lla. Nasłuchałam się dO$c dużo, 
fe nie um/emll patrzeć lI!l .!Zlukę w8pOlczesnq, ze , ej 
'Iie rozumiemy itp. Pewnie to i prawda. Zresttq sa­
ma widziałam lak przebiega '10 obok obrazów, :l!bll­
wojqe je W=.Tuszeniem ramion czy mruknl~cfem: 
~Obrzvdliwość! Co$ taki ego! Co lo pokatujq!" i td. 

Pierwsze moje zetknięcie z obrazomi Z, H . Rach­
[alskiego w tutej3zllm muzeum zakończUlo się pra · 
wie ucieczkq. Tak. mnie 4'obololy, WlIdllwoly się ta­
kie okTu t ne. Mwiolom je jednak obejTzec ;cszcze i 
jeszc~e raz i za każdum (lU'em Widziałom illOczej 
i chllbo lepiej. Moie nie WSzllstkie Z'rozumlalam lak 
jak ŻllCZII/bll sobie ich tWÓTCa . Nie fe~tem łres~ lq 
znawcq ani kTlItuklem, tylko zwllklllm wialem. chUbo n ie t rubo. J. SOBIECK A 

naszego szpitala polowego, 
bestialsko pomordowanych 
przez hitlerowców ... Muu~ to 
opowied'Zieć ... 

Silne zgrupowanie n ie-
m ieckie zaatakowało nas tak 
rnoeno j niespodziewanie, że 
musiellsmy wycoral: się 'Z 

wioski I po~Q.!It.awić ciężko 
rannych. Nie było inne j r a · 
dy... Po t~!ekłych walkach 
po\OP."óciliśmy do tej miejs~­
wości, Szpital polowy był 
zdemolowany. Ranni znik­
neli. 

- Gdzle oni? - rozpyty­
wa liśmy wycią l{niętych z 
p iwn ic i innych sch owków 
nlemiec~ic.h cywilów. 
Odnal dllśmy w reszcie ... 

P omord owani, z r oztruika ­
n .,·mi głowam I. zakopanI b y!! 
n a sąsia du jącym ze szpita­
ł em placu. Do krwi 7.acls ka· 
Ii śm y w Qr.«1 . .Ja k lT\ldnn .kst 
n ie niell1l1.dd7il'ł: I.wyrodn! a · 
h l'h m orderc6w, któr zy lak 
łat.wo potraCIli rozpr!lwlt'! się 
z b .. ~ hrnnnymi! 

Już wiele dni stl\śmy mar­
szem ubezpieczonym. Nie· 
przy jaciel wiał n ie przyjmu­
jąc walk i. Ootarlismy d o la ­
sów nad Sl.0 r ewą . Tu napot· 
kaliśmy o~r. 
By ło pótne popołudnie, 

kiedy padł rozlcaz: 
- Okopać się ! 
Przypadliśmy 

dl ugiej polany. 
. zie widać było 
m l'\ " gnla naszej 
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na sk.raju 
Gdtlenieg­

oca l ałe. mi­
artylerii , 0 -

puszczone niemieckie okopy, 
Razem z nit'Odlącz.nymi dwo­
m a kolei.aml z Mościsk, 'Z 
iSlribit l el batalio­
n u - Ka r.ikiem Wiąckl em i 
Puchelakiem (t .cż Kazimlerz;) . 
stanowiliśmy obslugę karabi­
nu maszynowego Diegtlero­
wa. Ja h~lem ccluwniczym. 
Ledwie włóczyliśmy nogamI. 
Należalo jednak prlezwycl~­
żyf' to potworne zmęczenie I 
wykonał: stanowisko dla na· 
szego " pulom iotu". Kazik 
Wlącek Wy patrzył do~{o do­
brze zachowany nIemiecki 
okop. 

- Włazmy tu. Tr<lchę po­
praw imy l bC'dzie. Nie mam 
slly do ko pania ... 

Początkowo I ja miałem 
na to ochotę. Ale potem .. , 

- Wiecie co? - powi e-
działem - Okopmy się sa mi. 
Ta d z. i u r a wyda je mi się 
za plytka. 

"Pnl'C7.Ucje?" Żołnierz nie 
pow inien w nie wierzyf. A 
jednak ... 

Na ulej linii panow a ł spo­
kój. Dopiero na d wieczorcm 
zaczęli NIemcy spor adYC7.n !e 
.. się odzywać". Od c.usu do 
C2aSU za~erk ota ł iCh karabIn 
m aszynowy. puk ną) pojMyn­
cz,· strzał , hukneło działo, 
1 ·właśnie jeden t poc!skó .... • 
artyleryjskich t ra(iJ dokład­
nie w h itler-owskl okop -
ten. który miel!śmy la ją!': ... 
Olr~pując się z grudek zi e­
mi popatrzyliśmy ną· siebie ... 

Na szczęście tam n as nie by ­
ło. 
Zmęczenie ł cisza ukołysa­

ły nas do snu. Zasnęliśmy 

tak twardo, że. nie obudziła 
nas nocna kanonada i rozkaz 
ataku na niemieckie pozycje. 
Trudno mI w to dziś uwie­
rzyć. Tak jednak bylo. Cala 
nasza jednostka poderwala 
się do natarcia, a my pnzo­
staliśmy w Okopie. i chrapa ­
li śmy w na jlepsze, śniąc o 
wielkim bohaterstwie. 

Dopiero s l o ńce mocn o świe­
cące .w oczy ( by ło j ut cbyba 
gdz i eś około godz. 10 następ­
nego ranka) obud1.ilo mnie. 
Koledty j estcze spal!. Wychy­
liłem glowt;: ? okopu l rozglą ­
dam sle ciekawie... Co to? 
Poza na mi tn('ma nik ogo in· 
n cgo nie ma na całej pola · 
nie. SzarpI" za rami~ W iącka 
i wy~trau.l)nym $leplem mó· 
wlt;: ~ 

- Wstaw aj ! W~tawllj! Sly­
sz.vs1I7 .. ~ N aszych nie ma Zo­
sUilUmy t.vlko w trójkp, .. , 

OI)r1ytomnia l od r a zu. 0-
budzlJlśmy P 'I,.hal aka . Zane­
li~my wspólne p o s z u k i­
w II n i a. W okop~ch lei.ai,y 
ty lko norzuc,,"e urzez t o lnie­
r zy drobiĄzgi i puste. p uszki 
pc konserwal'h ... 

Z jlliyly 31 ę nam na gło­
wach led wo odrNi le włoiY. 

- Gdtie poszli: napnód, 
et y sic wycOfali? .. 

Sytuacja byla naprawdę 
beznadzie j na. I wtcdy .• wy ­
szlo" bard zO wyrafnje, nasze 
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smarkaC2.0stwo: rozpłakaliś­
my się zgodnym chórem ... 
Ryczeliśmy dość długo, W 
kOlku jednak strach przed 
ewentualnym przechwyce~ 
niem przel Niemców z.rnobill -
2.Owal nas do działania. Ru­
szyliśmy w ponukiwaniu śl a­
dów polskiej lub radz.ieckiej 
armil. Szl!śmy sk ra jem la­
su. Po jakichś 3 kilome­
trach dotarliśmy do asfal­
towej drogi. Obok niej bie­
gła polowa linia te.lefonlczna . 
NasZlI. RozpoUlaliśmy . 

- Trzeba iść za kablem ... 
Ty lko w którą stronę? W 
praWO czy w Il'wo! , .•• 

Puchelak roulnygoij l: 
- Wnystk o jedno. W któ­

rąkolwiek o6Jd7.iem y s tro n ę 
i la k za w sze dojdziemy do 
celu .. Tvlko tr zym al: s Ię lin ii. 
t rzerl\ywiście.. Znowu po­
t wornIe zmcczen\ tn rach. 
pośpiech. d~wiganie Olegtie· 
r owa, bron i o50bi:!le I i amu­
nicji - wypompowały na~ 
do cna), ale ~zt·~t'~1i wi. i e 
z.nall'·iliŚmv nas 211 jednostkt'. 
potulnie wnłuchaliśmy o­
p e c r ucfa kom pon ii; 

- Z ll"\>wniar7omj tak ta­
WS7e .. Gdz.ieścic - do jas nej 
cholel'y podlicwali si~. 
gdy myśmy th')di 'ł,.kof)Ów? 
Usml1rkali.~cie sie p !:'wnl e zc 
slrathu I n a r (lhill w pnr tki 
- cn? .. . Cl'Y w \eci('. fe wy· 
słaliŚm.v zawiadomief1i~ do 
wflszY("h rodzin że 1.gj'1l'1! ś· 
cle cIla polu bitwy? J utro, 
pniutn.e rn:dą was matk i 
I,lplaklwać .. , Boże drogI! 1.e 

tei n ie zostaliście w domu 
trzymol: się matczynych 
spódnic. tylko zatruwacie 
m nie tycie. .. 20lnier ze kró­
lowej Jadwig!...! 

Poczc!w!:' !zcfisko nau rąga ­
lo nam co niemiara. ale mi­
mo Wszystko t"leny ło się "' 
naszego powrotu. Nie tylko 
on jeden . Dowódca kompnnii 
pOf. Weiss. koledzy - Plo­
mianek, K rq~el Chudzlo i 
Skolarc7.yk, naj lepiej 'Z na ­
mi zżyci, poklcpywali nas 
radośnie i z lI~ miechem mó­
wili : 

- :Zyjecie bohate rowie? 
- Gania jcie do kuch ni po 

mleko - Już wa m tam przy~ 
I!otnwali b utelki 7 pipka mi ... 

Nic nIe robili śmy sobie z 
tyCh serdecznych poko lw.ań. 
A po najhliiszej akcji (0 -
thron a ",ostu) las łuży1iśmy 
nawct na slowa poch wały. 
B o mÓWilII.' t ~)1 bez s amo­
chwalst wa, nie~Jymi by li śmy 
żoł nier:w m;' ... l nigdy wi<:ceJ 
nie 'Za sl)::JHśmy , 

Ty lho b iedna mat ka przez 
d luld czas r ozP:lculla za 
mną. syn cm - żol nienem, 
który gdzicl d a leko. na ob­
('cj ziemi zl!;i nll ł od hitlerow · 
skleI kuli Za wiarlnmienil' o 
mo}eJ śmierci n.('czywl~c! e 
dostala. Kiedy Już po w omle 
Istacionowfl lem WÓWC"t3! ko­
lo J ch'n;ej Góry) nap[sale:m 
do nIej, nie moghl w prost 
UWi {! T7Y~ . t e 1yi('. A gdy, u­
pewn!ln sit:'. radość je j nie 
ntia ł Ą ~ranic . 

STANhSł...AW GAWLrK 
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Medyce Jako tona Mit'(.'zyslawa 
Pawllkowskicgo, uchowuJąc s 
wielkim pietyzmem dwa porlreci­
kl. jakie naszkicował jej a r tyst •• 
nie ~dlłe jCK"ł:cze u pczytu IIoIllwy. 

Ualtia Dziedunycka _ cudny 
PQdllltek IIlanowlla dlueo RI~bo­
ki, nabowy zachwyt cez.u l ~r_ 
ca GroUgera. W swoim pami(l l. 
niku niMI : ~Odl, widziałem ma­
łą HlllclC: ... Och, jaka ona pi(lkna_ 
Slicl.na! Anioł!" 
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<lo napl~nl. d~lel.: "Arlhur 
Wanda" pióra Michała Pawlikow. 
"kieco I Maryli Wolskiej, wyda_ 
o ecD nakładem "Blbholeki Me­
dycklej". 

13 grudnia 1867 roku VI Amelie 
I" &,ftS w Pirellejuch Artu r 
Groltger n<:kaoy n,euleczaJoil co<;t­
r ob;a zmarł. OoqOllo)' Jetl:Q orz)'­
Jaciel Marceli Knjewskl na ty_ 
wo 101('re,owol "i~ Jego losem i 
Informował Waocll;: o lianie zdro-

Ale Halei. ole by ła prz:ezoauo- wla u kochanego. a po f,1Il'er<.:l 
oa artyide. Ani ona, IIn\ t.odn.a zebra' w"yslkie prace malarza. 
101\8. W crudniu 11:1&1 r, ,nalan eal~ korespondencjo:;, album l 
z rozdartym ser-eem, li; mn6dwem dzlenniezck Intymnych up'SOw l 
rekomcCldowanyc:b thilów, opukil przekazul WlolDdzie, która ,o.ala 
rodzmny Lwów, CMelony Kraków moralne prawo Cldzieflziczeo '8 
i :to_lazł .i~ VI W iedn iu. ,'u VI WBzyltkleco po naueczonym. Pra_ 
w Irze wlelkomlejskll'ilo t.yela rIOl_ wo to było wpraw.bie kwestio_ 
pOmniał o ukochanej, ta :ulł po- nowane pnet. rodzin~ Artura, ale 
,mala Miee""sława Pawllk\>wskie- w koiu:u Wanda pOSiadała naj_ 
go J: Medyki _ młodzielI ca o poe- drobzą jej sercu spu i<: i lnę· Owe 
t yekieh zllinterellOWanlach z kn,:- o<bioM7.lct.enJe Jest da lszym e ~ a_ 
gu "m/oddety buntownlC'lef' 1. .• Dem dr~i I'!roltgerowskich pamlą­
poklubiła en z.nmil.'ukując w pod. t lOk do Medykl. Dtery lata po 
pnemy&kiej ws I. Owe dwa parlrc-- łmlerd Ar lura, Wanda wyszła t.a 
elki naukieowane przel Croltge- mąt la Korala Młodniekiego I od­
ra pod k onit'(.' tycia przekazała Ifjd dom obojga stał si ę miej_ 
swojemu dziecku J anowi Cwal_ seem wielkiego pOst.anowania 
bertowi, ten td przekau l iWQ- grottgerowskich skarbów. P ru_ 
mu synowi Michl,llow! I t4 d rO- kuala je Wanda swojej cór ce 
Itił w Medyce pam1c:ć o GroU_ Maryli {Wacławowa Wolskal. Od 
Jt:eM.c wcilU'- tyla. Ale owe dwa n iej w roku 1924 otrzymaJa al-

W ubieglIIm miedq<'u go.kil w PrzemllJ!u :::e,pól "NiebJe.5"l,o _ Czornll<'h". Spotkoł nę szkice tu zaledwie SlCl':ypta paml,,_ bum, w iele szkiców i innych 
ja .. .. , •• N J • • j tek po rapSOdzie powstanezcJ o- !:roUgerowlkicb pamiątek młOdsza 

Oll z enl llZ slll<'.!lIlIm prlll'ę<'lem I 10 nIe tli ko 14 bla-baolowe, mlod.!lC'ill. o ba~u .. de popci, skomponowanych w rodzl_ cór ka Aniela, która wyehodząc za 
f'icplo pTl':1I1~tfJ bU'o ~11$fka .uspolu Adrian na RWlowicl (lIa l':dięclu) , I IImpa1llclllII nie PawlIkowskleb w Medyce. m4t:ta Michała Pawlikowskiego 
Br uno D!lo, kló~1I .wo;q obecłlo.łc/q uAwiel ni l WlIstęp. wniosia wn,...tko pod dach me-

,n;:::::;;;;:~; •• ~~~:~~~;;~~~;~;.ii;~ii~ii~~~n~ni.i; Droga dalurch paom

l

41ek do lej dyckiego palacu. Ani Wanda. ani 
wsi bytu, dOK O5Obllwa, a pOCz4- Jej cór ka Mary la, ani' wreucie 

~;':j::]K~f~~~~~m::,~; RAPSOD POWSTARCZEJ EPOPEI !!:! ~ N;. ",,,,, do ",I wo"". 
~ ~ Dlatego lei uwatam. że w po. 
~~ pularnym .. Empiku" (bo o nim 

~ 
~ jest oczywi!cie mowa), w Ist -

~ 
niejących warunkach Jednego 

!; . pomiesu:zenia księgarnia 
to coi zupełnie odrębnego -
Jak na jbard:r.iej U"ozumlała jes t a pe ..... na .swoboda g l ośnicjsjO;cgo 

@(?) zachowa nia. Ale niestety po-
L '".> tr::pić tr:l.eba tych wszytilkich, 

którjO;y aparli sir:: traktowAĆ 
K lub Międzynarodowej Prasy 

SZKICE PRZY STOLIKU 

Czytelnia - to brunl dum­
n lel Jen tu nawet oapill: ,.Pro 
limy o Wzęl'·. Ale w rU!CJ;y­
wistości lokal spelniaJllcy nie­
wątpliwie watną t"(Il~ w życiu 
kultura lnym mialIla, nie d,., ­
panuje odpowiednimi warun­
kamidla cichej cz.y­
lr>ln!. l ch,.ba, po t,.ch k!.lku 

' latAch i~tnienia, t ylko b ardzo 
naiwni mogą ludz.lć si<:, te tu 
gdzie upodobano sobie m iejlIce 
sPOtkilń , Gdzie bywa t 1 w a 
mlodziei I gd zie zai ns talowany 
jest barek z na jlepsZą w Prze­
myślu kawą, dutym wyborem 
innych napoi I róinych "slod-

i KlIiątki jak podlejsZą k a ­
wiar nir:: i bez tadnych hllmul ­
ców dobrego wychowania I 
Odrobiny oglad y towarzyskiej 
•• pękają" ze śmiech u, gdy 
wsp6lbywalcy r acU!. Ich d owc! 
parni albo .. czytając obra7.ki" 
;e prasy zagranicznej (nie znają 
j~z.yka. z.lIdowilla J ą .511: uglą­
daniem zdjtć i ry~unków), u­
dzielają lobie wzajem bardU) 
glośnych, przewainie nieZbyt 
celn ych komentarzy... J est 
wi~ :r.wykle w klubie ni (>.!la· 
mowity ruch, W ysllki perso­
ne.lu, który drogą uprzeJmyl·h, 
dyskretnych uwag pragnie 
wpływać na popraw<: atmosfe­
r y, nie dają pożądanych rezul­
tatów. 

l\loie by tak " da akcji" w kro 
czyli powainleJsl bywalcy 
klubowi - II jest ic:h do!ć licz­
na grupa. Wyda je mi &1<:, ie 
ich szybkie. r eakcje, poparle 
p osiadanym autoryteteOl, .ta ­
łyby sir:: dutą pomocą dla be:r. 
s ilnych pracownic cz,telni. 
Proponuj( tei umlcszczenie 
pod u k.lem na katdym stoliku 
krótkiego lIIoganu: .,00ojno -
nie znaczy k ultura ln ie". Może 
pomoże ..• 

Jozd GOlar 

I 
~ • 
E • • • • • • • • • • • • • • • 
~ 

Nie zapominajmy o bohaterach 
W roku 1953 t. lolcjatywy wladz partyjnych i admlnUitra. 

eyJlI,)'eh n ...... Ieiy lClarowej (pny ul , WladyezeJ umil$7.C1.ona 
zOIt"a pllmh,tkowa tablic. z br4zu ku I:""'..ei pQlt'gtych ('Zlon­
ków PPR w walce o wolnośC Oj<:lyzn,. w latach 1 IH4--4ł1 na 
terenie PM.r>myłl. I I>owla/u. Wykonałi Ją w czynie ,polen.nym 
tow.n.,yl"7.e l: ł-'abrykl .. I>olna". Od t('20 CUlIU minc:ło tS lat. 
Dli' nikt 111r> PIlm;cla o tej tablicy. nikt olt' sklada koło nIeJ 
n:aJlkromnir>~ut'J oawet wląunki kwiatów_o A przecict wypisane 
~ 11,1 n"wlska bohaterskich dliałacz.,. : Leona Zminki, WIlie­
ka I Inn:reh _ około 20. którzy II" wczw.nie partii stant:li w 
III-« roku do prllCy w orllan!1owaniu i ube"lpiecuniu wtadzy 
ludowej. Uwdam. w tabli~ n.lei:.aloby pnenlt'śl: w Inne, bar· 
d ileJ odpOwiednie mJep;ce I otoczyć j4 wlakiwą opiek". 

I Jeszcze Jedna Iprawa. B<ldl\c na cmentarzu w Medyce od­
nukałem grób kpt. Francluka BlaieJ~ (OabrowlzC1aka), któ~ 
ry pO pow rocie do Ojc~y1.J)Y w I~ roku prl,loowa l w Orll'­
nach bezpieeu~ństw" nUlepcle organizował sp6tdzielnlc pro­
dukcyjna w Modvce I byl Jej pierwszym prz.ewodnlc~acym. 
Zmarl 1: powodu nabytt'j w II lszpanll Choroby. Miejsce jlilJt:o o­
I I.tnicJto lpOC.z.ynku pr~edslawia bardzo opłakany wtdok. Wy­
daje mi Ilę. te dxla ł acz leo zas!u.i:yl sobie na lo, IIby Itrob je­
.lO byl odpOwiednio utrzymali,)'. Może by i tu umiHcii: tabli­
c.: pamllltkowa? 

Na moovckim cmontarzu $poczywaja rownlei zwloki 011 -
browskicgo, oficet"a powsuml. stycznioweJto. Ten grób l ei. 
je'l c.lkowk.-te u.nied~ny. Nlezbyl dobrze iwiadczy t.o o. tam· 
teJnym spolecJ.eilslw le. 
Sprawą tablicy pamiątkowej polec-łych bojnwnik6w o władu: 

l udową I olIu g robów w Medyee zaJlIoć sic powioinn pnr:emylkl 
ZBoWID. KAZlMłERZ SA WKA 

Blo«rafowle Arlufa Grottgera 
zlEodlli SfI w lwicrdzenu, że lw6r­
Ci! c,.klu palrlotyctnych dzieł: 
"W:arsz.awy", "PolOnii", •• U l­
hUllnW' _ wielokrotnie przejci.­
db l prz.cz Medykę, kierując się 
do stolic)' Galicji utartym Irak-
Iem : Kraków Pnemyśl 
Lwów. 

Pierwsza kolej dQtar/a do Me­
dykl w rok u 1860 I chocłd pod­
rÓt nie pr~eblegllła w aawrotny m 
te mpie, t. u51u8 nowego środka 
lokomoejl z.nc~to pows7.cchnie ko_ 
rz.y8t aĆ. cn ozngcto ło z01icr~cb dy_ 
Ilbn.Ów I prz.ydro.tnych trak­
lieroi. Nie było .pecjalnych po­
wodÓw ku temu. by Grottger 
przerywA l sWIl podrót cboeby dla 
chwllowcgo pobylu w Medyce. 
A Jednak dzieje Mcdyk'j w;,t.ą .i/l 
ki le z nazwiskiem Grottgera, 
KIM nló!:! bowiem przypuszl:Zal!. 
te pierwau miloM: siedemnasto­
letniello Artura rozkoszne 
dt.;r>wclc 1. Krakowa. lIakia Due­
dllszycka uml('$z.kala klr>dyj w 

tek dal wielki bal mleszCllll'ulkl 
we LWOWIe, jtakl odb,.1 lIC: w 
dniu 12 I 186(; r . Wtedy wlałnie 
wśr6d kwiccia rozbawionej m lo­
dzieży pozna ł GroUJ:nr plc:tnll8to. 
letnią Wand-: Monne córkę 
KordE'lii z d. Wentz zu Nider_ 
labnitein, która w Jego iyclu o­
dł'l!rall,l nll Jbllrdzlej dramIltyczną 
ro lc. Wllndll pochodziła z. ro1;l)l . 
t ej rOdziny. Jej ojcicc KItroi Mon. 
ne de la Tnurs, syn J 6lcfa I Tc­
resy HCllCU\nki, żyl w separ Acji 
z. ton"., ta ZlIŚ 1malazla prz.ytulno 
~hromenie II swoJej ,io~t ry Te­
r(!Sy, wc Lwowie na Placu św. 
Duch I '"m wychowywalII IWO_ 
J4 c6rkc:. Wanda była prawdzi_ 
wą miłością GroUge rll. miloklrl, 
która trwała z.aledwie 2.1 miesią­
ce, ale w tyciu obojga byla naJ­
doskonaln)'m wzorem wtajemne­
go prt.ywiązlln;a. Loly rzucily ar_ 
tyslc: .zn6w poza granice kraju. 
Rozpoczęła się najpil,kniejsilIl ko_ 
respondencja _POd ZNlku Amora, 
ktbra po lat:acb stała sit: kanwIlo 

wnuCl':ka Aoie.la nie roztrwon iły 
grollgerowlkir>j spuścizn,. Jedy_ 
nie kilka rysunków sprZC(:\ano, 
gdy mąt Wand,. - Karol - był 
chory, a szkice do .. Pochodu nil 
Sybir" bczintercsowanie otrzymał 
lekarz I opiekun Wandy - dr Lc_ 
5Iaw WU fzynowlkL 

O wielkim przywią ... niu do 
dz.leł groUc,growskicb i jego pa­
miqtck iiwladczy taki, te Wan_ 
dl,l l':a p-ortret Bt'r telli Algarot!i , 
roboty Artura. mogla .zdobyc pa­
mIętnIk Ewy Ankwlcz.ówny z au­
logf/l rami Mickiewicza, S łowackie­
lO I innych. G rottge.rowskie plI _ 
m1lltkl przebywały .... Medyce tlo 
fIOku 1939, późmcj - na Ile Ullr­
ctylo Ii i I odwagi - ukryto je, 
a dziś znajdują sio;: w Arcbiwum 
Prywatnym Michała Pawlikow_ 
skiego w Zakopanem. które mi 
Je w ublel'!lym roku wlakiclel de­
",onslrował i cierpliwie przekazd 
Opisaną w,.teJ Ich historio;:. 

IUIECZl'SLAW K HAJEWSKI 

W o.talnlej rozmowie, Jaką przeprowadzilem 
przypadkOWO l t r enerem plywaków .. Czuwaju" 
n. Dawldowiez.. ten zasłużony dla rozwoJu lej 
dyscypliny czJowiek uikarŻll1 st( na trudności 
w aweJ pucy. Wspomniał m. in. o tym. ie 
jedna 1 naJbardlJeJ utalentowanych jego poda­
picc:r.nych nie maie uczęszczać na wszystkie za­
J~cla w sekcji z. powodu konieez.nolcl brania 
ud:tlał u w t r en ingach szkolnej druiyny koszy­
kówkI... 
DolknJ~ty Wtilat mały problem. Uczennica 

sz.koły średniej, SPOl"ts menk". kt6ra z roku na 
rok wspina 1I1ę po IzcUlbl~h' wyczynu s la je 
nagle przed dyłematem ; kcgo sluchać. kw mil 
rację : nauczyciel IicUlcy na pomoc wyspor to­
wllnej uczenn ic,. w m ll,'dzyszkol nej rywal!zacjl, 
e:a:" lrenor z. ielazną k.onsekwcncją wymagający 
reali~JI za łożeń tren ingowych. Oble strony 
repruenlujllo wystarczający t.asób autorytetu. 
uczennlca-plywaczka nie chcia łaby popaść 
w konflikt ze szkolą lub sekcją. Wydaje.!l.ię być 
n.ecZą najbardziej slunną. aby kilkuna.!ltoletnla 
osoba nie alrzymywa la sprzecz.nych dyspo:zycjl. 
J eśli jej post~py w nauce są na dobrym pozio­
mic, nic nie &toi na przeszkodz.ie. aby dzie ..... • 
ezyna upraw:ala len sport, który polubiła, gdz.le 
wloty la kilkA lal lXac:" w dotychczasowe suk ­
cesy. Obrona barw 5uoły nie ma nic wspólneli:o 
z. odciąganiem sportsmenki od treningów. ClyŻ~ 
by Liceum, w którym Huba ddewc;o:ąt id"t.ie 
w setki nie byk> odpowiednich kandydalek na 
koszykar ki? 
Kloł m ote POWledLI~. te maina pogodzić 

oboWiązki pływac7.k1 - reprezentantki woje­
wódzlwa z przygoto wywaniem si.;- do rOlgry ­
wek szkOlnych . BlIrdzo możliwe. Śmiem wątpU 
Jednak w uniwersaliun sportowców w doble 
proceli6w 5pe-cjallzaeyjnyeh w ulym ruchu 
lportowy m . Pn:-k ladow niepowodzeń, Jakieh 
doo.nano na drodze d.wytanla •. dw6ch st"(Ik za 
ogon" dostarcza I prU'mYllki sport. Swojego 
czasu grupa . l ekkoatletek tegoi .,Czuwaju", 
bardzo u:a:d'Jlnlonych ,kądinąd , nukala sZ.('u,: ­
'ela w kO.!ll':ykówce. Tren ingi na dwu frontIIch 
p nynlosly Gpłakany rer.ultat. Z dziewcUl t t ych 
nU! m a aktualnie po1ytku Mi trener lekkoat!e­
tyCUly. D.ni sekcja koszyka rek " P ol onU". Idąc 
dalej w pos.zuktwanlu nicnormalnego stanu, 
zaglądnijmy za kulisy sekcji pilk! r~U\eJ. 
Trzon zet.polu 1I-lIgolwego "CruwaJu" Itan~ 
wlą._ k~.zykar.ze .. Polonii" . Latem. kiedy winni 
prz)'gotowywa~ .i~ do s('.%Onu, w,.stępuJą na 
boiskach .,1-kl". Nlcc.h nikogo a le wprowad:za 

NIEZGODA 
RUJNUJE ... 

w błąd opinia o błogosławionych ,kutkaeh wy_ 
tywanla SIę w. gporla.ch ul.upeln iająeych. Za­
wodnik ~reślaJIłCY Się .Jako rzucający do k o­
sz.a. powi n ien wprawiać s il: w t~ operAcję; rzu­
ty do bram k i szc:z.ypiÓrnlakuwej niechaj pozo­
IItawl piłk arzom r c:cwym . Nie będzie ' wówczas 
fru stracji trenerów, którym zaWOdnicy "ucie­
kają" lam. cd)'.Je Nlżlm i nuijenie tren ingu 
Jelit n!ezby~ wysokie. Nie będzie w r eszcie wy­
rywania sobie przez sekc:je doros łych zawodni­
ków, o wiei, Illit Ul s tarych do zmiany upra­
wianej dz/ed1Jny. Zv,ka na tym praca wych o­
wawcza, lepiej uło1ą się stosunki mi~dzyklu­
bowe w samym mieście , 

Przed kilkoma tygodnIami zarysował się ma­
Iy promyk nadziei na ustabiluowanie się 510-
sunków mh:dzy przemyską .,tr6jką" . Zdawało 
51.;-, że tak "Polna". jak l •• Polonia" U'l.Da ją 
prlor"tet sekcji plIkarskiej "Cwwaju", a nle­
z-wykle potrzebny jedenastce kolejarzy - rol­
grywalllCY A Rudy :t "PolneJ" zasili lU-ligow­
ców. WllyStko było na dObrej drodze. w szta ­
bie "CZUWAJ u" byla zgoda na oddanie :t za­
wodników do fabrycz.nego zeSpOłu, W ostalniej 
chwili wszyst kie m illernie przygotowane plany 
legły wIruzach. - Rudy nie zmjc.nil barw. 
a rezerwa "Cluwaju" która w ~asadzie gra 
o ,.caapk~ grUllek" pozbawIla rodzimych rywali 
szana w walce o wy10stanle slo. ., A-klaso ...... ej 
uyłkl. DowcIpni mÓwl~. te n il wet San dtJelący 
l H-l igowców od m alucl'..k !eh o nitszym usze­
regowa niu znowu pokryl li~ (mimo lataj war ­
.twą lodu. Wnystko to ma m iejsce w mcmen~ 
de. k ledv wel,,! jeszcze zarówno kolejarze, jok 
I poloniści I "PoJna" mają Sllln~e nA awans. 
Apelujemy wi~ O ponanowanle Interesów spo­
l ecU'ń,lwa, które dal(le c~eko na sootkanla 
Czu.waju l'.. " Wawelem". ,.Surem·', . R<>sOv!,," 
Cl'..1 "Blekltnvm''' , • polonis tów widrl nie 
w "DTlagnn laeh lo. pomowcam i 1 BobrÓwki. Zgo­
d a przeclei. buduje ... 

(ner) 
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PROGRAM T V L WO W 

lI W ACA I W G CZJ\.S U 

I\IOS KI E W S JH Ii: GO 

S RODA 

17. 19 - Audy~J. muxy~=o _ llte· 
r .. ckll. lUW _ Tca\r kukleikowy dlll 
d~lecl. 18.30 - Uluolone u twory 
1111 ....... , 19.00 - Oxlennik. :lO.H - U 
Mi<:<\t.ynarodowy . 'UHwal MIOd~L"­
iOw,,) Piosenk i tA l taao ... "j w Soezl. 
n .oo _ nim t a bularny. 13.łO - Pro­
.ram m uzy"""y. 

C :LW A RTI>K 

11.15 _ Pro&;um rulodzle!ow y. 18.110 
_ AUdY"Ja d,a dd""l 19.10 - A udy­
e Ja muzy~l<l>. "Ziole kl u """-'" %0.00 
_ Dz.lenn i k. iIO .~O _ Ił łII h;dEynaro­

OoWI F'e~llw.1 M IO(I:el~weJ Plo­
.. enk F.strlldowej . n.De - AudY1'la 
\.!t ulńlk3. 24.00 - t'iL m _ opera 
" ,Carmen", 

PI ĄTEK 

11.15 Audycja d l a młlK1z1ety 
n kol n l'J. .1 00 _ W ieczór Jtterack l. 
n .to - Sztafeta nowości. 13.00 -
M isl rtOltwa h OkaJe ... e - SpoI . lak 
M o.kw II - Tnrp~<lo KarU. :1;1.:111 -
F Um tabulllr n y .,Klucze 00 n ieba". 

SOB OT A 

1.00 - Glmnaslyka. 10.00 - AUdr­
e ja o Lwo .... ·I~. !L .OII - f'tOsum d a 
atu" enlów. 13.00 - ,)'lIm d la m lo­
ddeły "Timur I Jeg., drutyna". 14.311 
_ Audycja mlodzlew .... a. 1~.50 - PrQ 
s rllm TV kOlorowe'. ' 7.4$ _ Klub 
k inomanów. 1'.4 ~ - Audycja ,,,u­
"tyczna. I~.~O - Audycja rouywk<>­
WM "Płomyk". 11, 0(1 _ Ze$p6/ Plti­
ni I tańca z MOSkwy. 21.:10 - FUm 
t abLtI. "Curna panIera". %3.15 
l"roilram m,,~yczny 

N IED:lJt.'LA 

9.00 - ("lImolIgr yka. 10.(10 - Kalen­
d arz t elewizyjny - tUleń. nauczy­
dUlI. IQ.30 - Audycja pnyrOdnl-

CEa. 11 .00 - AudycJa dla ml(>d7.ldy . 
n.OII _ Prugram tlla mlOddety ot 
sudllpo'!lZIIl. U. M - Audycja dla 
d:zlecl. U.a<! - KI~rrn a lU< muzycz.ny. 
1 ~.1KI - Koncert Z ukazJI Dnia Nau' 
czyciela. 11.:10 __ MLrtao.lwa hoke · 
Jowe CenIrolny K lub S iK>rtowy Ar­
mII _ Sk rzydla Rad. 17.10 - Mecz 
pliki nQineJ Sparlnk MO$k w a - 0-
d .. ""a. 18.":; _ Koncerl "stradowy. 
2U.4S _ Audyc ja ro~ rywkQw". n.OI,I 
- Koncer t t.yczeń dla nauczyCiel!. 
U.IN! _ F ilm .. W\ej1lka nauczyciel. 
k a ", 

KINA 

•• B ... LTYK" 

2 _ Otello z p rowl n eJ I . .,,.o:g. I. H 
~ _ • - Siedmiu w b lasku złols . 

WI<l$. \. i8 
T _ • _ pamiętnIk pani dQktór. 

f r. i. l' 

•. OLiM.P I A" 

t - Rio c o nchOJ (I)4I n .l. US'" I. 14 
3 _ Wlnne lo u I ser. l))lIn. ). Jug . 

I . n 
4 _ W lnnc tou II ser. (pan.) JUg. 

I . II 
& _ ., _ Wlnnęolu U t Ze r. (pan.) 

Jug. I. 11 
• _ I _ wlnn elu IV ser. (pa n .) , 

jug. I. II 

.. RO M ..... 

S - NaJwlo:kn<> wldowla k o śwL.~ta . 
USA I. 1 1 

ł _ 2)'w ol M~I"u5Zll. pol. I. II 
5 - ., - O~a!.nle polowani" (pan.). 

US ... I. 14 
• - , - CI\(~reJ pant",nl I pica 
....... nol. I. ., 

URZI\D ST ... NU C YWILNEGO 
Z"'NOTOWAŁ 

URODZ ENIA 

Zdzlsła .... a Ko,Ieleln •• n"nata Skór· 
ka. ROberl Rychd. Krlyulot Bnla_ 
wende •• Adam OOlrll52. • .1,>1." ... Ko_ 

• 

leszk o. ,1a n z wlerz"howSkl. lr~na 
Sumka . Iwona Nieć. Ewa Dug ie ll o , 
Jl",,,k Janko~. J an NapO.a. earba­
r OI Bart"ś. Eltble\Q D:edlo . . Renpla 
D<>mngala, A11,,'a U5tr~ycka, Piotr 
Czyiyk. Januu. Orzuehacz. nenOla 
Pawlu~k P. Krzy$Zlof Slry,iskl, WI". 
s law Llzun. Mot/!k Pile. Bcala Bl .. la. 
Artur wo:;gu)'nowskl. Jerzy D en, · 
klewlcz. U rszu la Czwer.,nko~ Wl l old 
D!ldn. e Oguslaw Oszczypko. "nn" 
SOkolow"k •. Beala W Ij"!,,wl"". F.an 
clszek Ban:IŚ. ł reneus~ Blik. Krzysz­
tof Demski. 

S I..U B V 

Adlltn WrółlC!l - Marla WOjc:łe­
~howska, Slanl.law WO/iI)'in -
SllInl.lawa BoJko. Mle~zys II W Olu· 
gOGz _ Wladysl; .... a SOlyez.. Zbig­
n iew MaIlelli _ s t efania Czy!ow.ka. 
J,,")' Sad owy - An n s f'ęeak. ,,­
dam Kamiński - W UI,,,lmln a 511-
w mska . Wleslaw S k o<:,,)'las - W Ie­
sIa ,,' . M.IOI. Mleczysla w }C Tem p a -
Marla Nledtwledt. 

ZG O N Y 

Roman PO b ledyti.k.1 1. .1. Roz.aLla 
tłaladyJ l.al M. Ma,la ".aroch lat ». 
Marla Dwuh l lat '!t. "óze! SolI,.. 
la t n . Jó,.et KraWCZuk 181 VI. W I~ 
lold Chorze.iskl lal fi . Marl. t.afl­
ko lal łl. Fr"nclszek Banat lat 11. 
Andru j KOJ:ut l.a l n. "'nna Fł!dor­
ko lat VI. Leon Baran _lU n. 

W YS T AWY 

00 d nia a l l>"ł.d"I~.nlk* br. w Mu· 
Zł!Um Ziemi p rzem yskl"J rwicddo'! 
motna bardltO InteresujlIc" wystaw,! 
pt: "POrt ret)' oŚwh:clmakle". na 
którlt skl.ad a się sZ\'ug c1ekaw~eh 
eka pC)fta tów dO lycUI"ych t .. J tema­
tyk!. Dęciu I.ł) m . In . u bra zy. por' 
trdy. wyd awnietwa ksh,ik owe. 1I8ty 
I In n e publikacJe ora" nłlg! 0"",.0' 
we IId . Nle:oa!elnle od 1"110. d u dnia 
Ił patdzl~rnlka br . wyłwleUan '" bę­
dę tlimy "Muzeum " i "DziecI ł! 
Tompy". Ud~la ł W projekeJI t llmllw 
na!ety z(!łosl" w UclIniej w dyrekeJI 
Muzeum. 

K URSV 

Pr~.",m yskl DOm Kl. llury pr"yJm\t­
Je zglosz..mlll na nauko: JęZyk6w ob­
cyeh: t06yjsklell:o. nlemlec kl"go. 
funcu~klego l angielSkiego w termi ­
nie do t~ plltd~le rnlk" br. 

Odpowiedzi 
redakcji SL·ADEM naszych 

notatek 
Ob. A"~m S 'n ' l:iel ~ k i _ K U . 

kOw. S"r<lec~nlc dtlo:kuJem)' ID 
puulane nam (p<>tlwójne) eg­
zempiane ,.2:. P . ... G tI)'by.my 
rnJell w'ęe"J lIlkic" Ctytelnlków 
Jak Pan - redakcja nie cl"rrl.a­
laby nigdy na brak egzempla_ 
rzy M~hiwA I"ych . 

Ob. l p •• T. 1' . _ K n k 6 w . Ber­
<Iw chl!tnle drukujem y wspomnie 
nin. w Chwili obeen~J zalnler.,_ 
sowa nl Jesteśmy naJbard~icj 
wspomnlen/.ami z okresu oku!>a­
ejl I plerwuych l a t powoJenn ych. 
Jei/!.Il d ysjWnuje Pan l ego ro_ 
dUJu materiałami - z Fl"%Yje m . 
nlliicl" Je pt:te<:zylat'Cy pow ja­
domlmy O d"Cl'Zj\ kol e gium r'" 
d"kc)' Jneco. które k w allllkuje 
mllleria 'y dO d ruku. 

Ob. 1( . D. - t.aoeu t . Z artyku. 
ł u pt. ..B \at~c l/.lldy Atlvoc:atus 
NQtu.ae" n ie ,;koraystllrny. 

Dllu"Dn y .. n y Jaeiet z w ien"t . 
P a.\ skl U~t w lIPrAwie .Irzelanla 
~ w lat .ów lll do w ltw lóu.k w 
parku miejSk im eho:t n le byirny 
w ydrUkowali. Nie czynimy tego. 
pnnlew ai "",karJ.a Pan " lo k o n_ 
kretnego obywat"la i to po naz_ 

,w l8l1 u . san, zd listu nJe podpi­
suje. Skąd moze m y ml.,ć II"-W­
n ~o'!, te tO prawda. Jeśli j e dnak 
eoł tak iego ma mieJsce. jertdmy 
równie Ja k Pan obur~enl. 

lHLETY D F, O", SPRZEDĄWANE 

W zwla~ku z artykułem pt. "Jak 
dnjecha"' . dll praey". klóry ukazal SIO: 
np lamach W aszego H'l!;lldnllul Int 
:n. z dnia 7 Ilerpnla br.] Oy.ekcja 
OddzIalu PKS w Prumy!ilu up rzeJ ­
m ie ","",/.adami". t ", mal"c na u ..... a­
du, doom ml",..,..kańców Wapnwlet 
postanowiła nadal sprzeda .... n~ bllc· 
ty mleslo:c~ne dla dOJetdtl:tJłI~)'ch do 
pracy I do .,;kól z tamtejszej m IeJ . 
scpwoicI . 

W VJi\SNI8SIE MZIlM 

NawlazuJ" c do Inrorma~JI uml.,..,· 
ezoneJ w ty,odnlllu nr 3ł z dnia 4 
wne.!nla br. Oyrellc)n M!eJsk legn 
'Zarzadu Budynków M I",nkalnych W 
"rZl!my~lu przedkla da n "sto:pujllCO: 
w yJ:'!;nl .. nle: 
• BUdynek. p rzy u l. Paderew skIego 

3. parl<' . owy. jednoizbowy. umlt'F~­
kall' przez ob. Orapal~k l ego nie n a · 
daj" się zupełn ie d o rem onlU. W 
w y ni k u Interw encji lollalora 
dokonał """rawy pokrycln dach o­
",ego. ccl"m ehw llowego .... buple. 
czenla mLes>;kailców I ~naJd" 
slo: tam sp ... ęl6w do ezaau podjo:. 
e la nSlatce.neJ 1IIeC")'ljl odnQŚnle (1111-
"""'Ko Iw" budynkd. Spec jalnie pO. 
wolslUl komisja polwlertblla nie­
oplacBln(lŚ<': remonlu. znlkom" war­
t~ bu<lynku. " nl\w~t ~~~r,,!e- ' ~ 
zdrnwla mlc~kań~ów ze. wzgl<:du na 

Od jesiclI l ubieglo:tgo J'okll trwajq prace przy budowie 
filii POM w $tllbnie. Zak071czcllie ich. nastąpi 2a rok. 
Obiekt wraz z budllnkicm mit' .~z"a!nym. dla pTacowników 
(d /a 4 rodzin) tlf:dzic koszlowal olc% S m/11 zlot"ch.. \VtI~ 
konawcq jest PeBc Roi w Rad"mnle. W pracach wyróż­
nio;ą się: brygady in"ll'talacyjne ·RudolfJ.l Buka/y i Zdzi · 
slawlZ I{ ie fca. m.Ufar i! - brygJ.ldi!is ta F ranciszek K ier epka 
i betonia rz Pio l r Bia i /o:owski. 
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zail,.,;yblenle oraz '""wnkMIkowa la n a ­
tyehmlanowe wykw~ter"",.nJe lu_ 
kalo ra . a budynek przeznHe.yłu do 
rozblórki. 
O~lwne. te dc~yzja e2ynnlków rut._ 

kl lln' 3l~cych MZ6M do ptz<>prowa­
(lUtnIa remontu tego oblHlu Jut 
"p 17.C<:ZrnI ~ Ear2"dzenlem Min. Co-p. 
K o m. I M I .. nk. w spr.nw\e U .... d do­
kOn y wania rcmo.nów w budynJ<,aeh 
mle~k"lnyeb. 

Z -ea Dy . e U o u MZlllK 
ROMA N VRUS K I 

W SPR AWI E O S WI HTLHNI/I. 

W odpowled"it! na n otalkI! 
"ClemnoiC sprzyja ehullgan o m " 
uml/!S~e.on~ w .. z.ye\ u Przemy. 
.k.im" nr 3S WYJaśniamy: Zakla_ 
dl' En /!rg" t)'une %gOdni/! z o b O­
wi"zuJlJcy m ! p rze p 15aml kon$ł!r_ 
wuJą Jedy n ie s ,et. oiw le tl cnla u­
liczn ego • w y l1l lan" punktów 
ś",leUnycb unltod~onycb na la -
1I1e same jakle by ly poprzeilnlo. 
R o zbudowa jak I m odernizacja 
oświetlenia u! ie~a~1I0 naldy do 
PTe~~ MRN. Pn"prowaOu>J'Ic r c­
mllnl kapUslny !Ileei _ Rejon E _ 
nergClyezny zo_lązany był 
. m on t owao'! po remnncle POn ow· 
nie la mpy tarowe tam. Sdzl .. 
I)yly one pn.ed remonIem •• Jak 
w l'domo. duh ClIęło'! ulLc w re­
Jon l" ul. J ulńsk l ego nie. mlatu 
hdnell<l o~wleUenla. W u •. goonle­
nlu Z Prez. MIłN w PUl'myśl u 
w e:r:asl e remonlu u zup/!Inlo n o 
przew ody oAwletlenla uuezn"gn W 
eaieJ ddelnie)'. w ramaCh zobo· 
w!ąuoń. z dn8larClonycb lamp 
rtęe\owyCh prt"l< Prez. MllN. 
xmooernl:r:nwann ołwleUenle ulic 
3 Maja I Mle klewleza, a uz)'.ka · 
ne IQm py ,arzenio w e po Ich w)'­
remontowanIu znslan~ zmontn­
w .ne prlez p<IOJlerunek. Ene"te­
I ye~ny Pncmyłl na ul. Ja~lftskle_ 
,ltn I pnyleglych . ~ uWllfti na 
plln" prse e ..!tęp' tlnlaeyjne m l>n_ 
t,,~ 19m" W t)'m r ejonie ""titqpl 
z POClqt k ll·m IV kwartalu. 

Z-ca K ler. Rejnu .. 
Jl'llerilrelyu" eJ;O 
K. R)'''ol y~kl 

Przed 
występam i 

"Mazowszfl" 
z dutą niec:jerpliwokl~ o~ 

cZllkuje sit: w Przemyślu oa 
pr2.yjazd Państwowego Ze­
społu Ludowego P ietoi l Tań ­
ca . .. Mazows2.e'·. 

Roztpiewane i ro?;lańcrooe 
pod opiecr.ne i podopieczni 
M iry Zimińllk i ej • SYl"ietyń . 

s klej wystąpią w dni!!ch od 
4-9 paźdz.lernik!! w p rzemy ­
skiej hali WOSTiW "Biesz­
cza dy" , 

ZYCIE PRZEMYSK IE 

"Ostatni Mohikanin" 
O1Liedle mieszkaniowe przy 

ul. Slowackiego posiada dosko_ 
na le zaplo:u.e rekreacyjne. Du· 
ży obszar nie zaSo~podarowa­
oych terenów delonych po­
stanowiono kilka lat temu 
pneznaczyt na plac zabaw 
dla najmloduych, boiska pil· 
ki !liatkowej i koszykowej. b id. 
n it: oraz SkOCUl ię dla m lodz.le­
ży, a takze ocicniony drzewlI~ 
mi skwer z ławeczkami dla 
dorOS łych . Słowem: miało lu 
być dla każdego cot miłego i 
pożytecUlego. 
Powołano komitet. sporzą­

dzono p lany zagospodarowa· 
n ia, postarano si~ nawet o spy­
C!h aC!z. który niwelował leren, 
co wj~cej - wkrótce 5tanę ła 
"prz.eplotnla mctalowa" ( d ziś 
już prawie niewidoczna w 
gąszczu chwastów) L.. na tym 
się SkOJlczylo. Cz.yżby tylko 
"slomiany wpał"? 1 tak. I n ie. 
w miarę pil:;trzenia s i ę tr ud· 
noŚC!. ludzie zacz~1i si~ znie­
chęcać . Skoro t rurlno dogadać 
się z instytucjami (gdzie wszy 
stko kończy si l!" na objeC'an­
karh). skoro znikąd nie ma po_ 
mocy, skoro znuzylo ich juz 

wyd eptyw!!nie schodów - o­
deszl i. Nie wszyscy, bow iem 
byli tak uparci, jak ów jeden 
zapaleniec, ob. Z. P" który nie 
d la swoJch . ale dla dzieci z 
osiedla, postanowił dopiąć za­
mierzonego celu. 

- Prucleż szkoda, żeby lo 
wszystko powsta ło w sterz.e 
matz.eń i p lanów. Większe 

miasta ,.bllyb y sil:;" o ten plac. 
a u nas nikt nawet palcem w 
buc.ie Tlie k iw n ie. Teren jest 
zbyt naWOdniony. niemal pod · 
mokły i z tego wzgJędu nie 
m Ozna go u budowat. Zgoda, 
a le chyba nie jest to bariera 
nume r l przed uhvorzen iem 
tu boiska czy p lacu 7.abaw. 
Nadmiar wody odprowa dziło ­
by się ka nalikami.. 

No cM. w takim razie naje· 
zy zaktywiUlwac komitet osie­
dlowy. P rzemys ka Sp6ldzie.l ­
nia Mieszkaniowa obiecuje po­
moc. Oby! Nic wszys tko bo­
wiem mozna zdziałał: wyłącz· 
nie Jedną parą rąk niezmor· 
dawa nego "ostatniego Mohik a 
nina" ... 

big 

Na wokandzie sądowej 
ZŁOTY INTERES 

C~eslaw Jok"boW3ki, protoWllik PKP, m l llq l się z po­
wollmielll. Jf!(łO prlJwdziwc zainteresOWaNia ł "zdolllojci" 
"jQwnily . si~ bordzo wlITu.!nie dopiera Ul r. 1966, "-iedy to 
"olpoc~ąl h ll ndeł tla duiq skalę Oczywiścic z praclI ~u­
wodowej Ilie .... elllgllowal. Dawola m " ona nl!wet lepsze 
moiliwo~ci w zl!kresie ujawniolIego "tolentu kupieckiego". 
W iadomo: kolciarze moją -::nOtlNe ul.utwicnio komuniku . 
e"inc. Rozpoc2ql więc /wndeL atrokcJlj'IJlmi arlY"-l'lami 
prod"kcji zagranic.mej. Podejmował cora z to wu:ksze trau s· 
akcje, mobilizowlZt coraz 5Ze r $.!y aktyw .,wspól/lfacowni. 
ków". Na wyniki nie trzebo byio dlupo czekać. Pi""iądle 
toraz bystrzejszym s tl"1ltll ieniem zaczęty Illynq l! do jego 
kiesuni. Nie bill domOkrążcą, ani handlarzem na c i u ­
t h li C h. Więk.~zosl! swoich operllc;l powierzal 1I5PO~ 
l ec<:lliowym. kom.isom w Szczecinie, Gdlllli. Dębicy, Prze­
l'n yJtu, Krakowie j JarOllawm. 
Aż powillę/a się Jakubow,"-iemu Iloga i za hcmdel bez 

J,lo~iadanio wllmagCll1yclł uprawnień s!Unql przed sqdem, 
k tóry .,kazał 1/0 na 4 miesiqce oreszt" i 10 ly3. 21 grzywny. 
ZokoiiczJlło to piękllie rozwija;ącl/ s ię interes. 

AMATOR t.ATWYCII ZDOBYr.Z\' 

Przez okres dwu lat , sy-,Iernolycznie, UJ doić pr~emllj!nv 
sposób, w !affillwaL się do lIucszkallia sąsiada (oczywUcie 
pod jego nieobeel'lośćl i gospodanll' t llm jak u siebie w 
d omu.. 

W końl.'tl. .... zecz SIę TVI/daj<l ... Amatorem. latwllcl!. zdoby­
eZJl ok(l~a l się Jan ObOr$k t, ZO·!etni młodzien.iec. nigdzie 
nie pracu:jqclI, pozostając" na utrzymaniu ojca. War/ość 
3krodzoflllch. pnedmiolOw WIlIIosi okola 10 tllS. zł. 

Wobec Obor3kiego .yqd zastosował karę J rok" 'wi,zienia 
ł J .OOO d grzl/wny. Oby t el! wllrok 8/oł się momellle.n 
przełomowym w jego dot"cllcZllSOWJlm , bez"'lIjh1tłm i nie· 
tl. c~ciwllm tyciu." 

SMUTNE KONSEK WENCJE JAZDY CHODNI KI EM 

Czar mechaniczlll/ch koni upaja! '1'rudllo 3fę więc dzi_ 
wić, że molOr w rękach m l ol/Ych Imbi _ ;a/(.o uwieńcze­
tlie clllopi~cllch. marzeń - sta je .fil,' cZJlmł co eiC3ZY, po­
zwa lI! 11<1 .zażllwanie rozlic~llyeh prZ1l;emflo~ci oj doje uon_ 
sę imponowania. 
Wsz1ł3!ko bil/Obu dobrze. rJdyby n/e łqczyło iiI,' to z bar­

dzo często wl/stępujątq b rawurą i llU!'okieLznallym zapalem 
da mr)toTy~acji. A trzeba przecież niestety znoc "miar l 
PTzes!r~e"ać obowiqlu1qcycll ~~epjsów. Cdll tego Ilie. ma, 
da;U mPle ad 'miłej lub więcej tragicZIll/ch skrdleów, 

O to przykład. 
17-letni J cr::'1/ Ciel/liskI zammsl jechać dragą WIlkorZlI · 

slat da leg" celu ("odlLi"- przlI ul. Nowotki. l sfalo się ! 
Spuwoduwol wypadek. Pod wator wpaała malelika dziew· 
czynka dOZ/Uljq!"' pOwa lnycJl obra':c:l cła/o: głębokie, cięte 
rany ttVlIrZtl, odcTlllanie d :ziqsla i !Iu.:zówki 3tczę"-i gór nej 
1lo/ąc~ot!e :z od$/ollili'ciern calej leo~ei sZt'zękowej oroz 118.:z ­
JeaclzondC' jr:~u"a. U 1l,,~zkodowallej 1103tQpi/O tr101lle zes:zpe· 
cenie tWIU:zy. .. .. 

Jerzy Cieli,isk.i ZOl tlll,l t ctt skazoll.lI zosta! !JO 6 mfc8ię· 
Cli are.rz tu :z;. zau,ie3zellicm W/llrolllltlio leary lla okres 3 lot. 
W prZIl$zlo~ci ~dzie chllbo o.sfroZlllejszlJ i nIe będzie II! ' 
maj przcpi5óW prQwo drOj)owego. 
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Stary jalt biuroltraia 
(WCA LE NIE H UMORESKA) 

• ig Przyjazni II Kar a 
T emot jest ' ~eczllwL.icie stary ;ak biurokracja. a pata 

tym niero2e1'Wolnie z ,uq lwiąuln!l. Bo k O l e , /c l (ezl/ 
jak kraj woli: o g o n k i ( po raz pierwszy formowa/li 
się ponoc ,UŻ w dniacli posluch(1I1 u legendarnego Popiela. 
Jo.k twierdzą wowclI prledmuHu, 1!;tIWIH myuy, IUóre ~żar­
III rego m",io. przed kOl'lsumcjq, równzeż ustawi/y ~ię 
gTucz"ie w ' kole/In:: ogolwk do pyszczka, ogol'lek do 
PlI5zczka . ogonek: d o pyslC~ko... j lak pTZe~ kilka /cilo­
metrów ... Piękny tu nl118101 by~ Il)idok, ale nie O- t1lm chcta­
łem pho.c, 

Kolarze przekroczyli granicę 

Móg/bll me kto! ~ar2ucić. że tcnd,mqnnie "TUSZo.m" biu­
rokraCJę . a pr2ccież samo żl/cie wSktJzuje no równie waż ­
ne lub może .ww"'t bardziej rozWUli~te d21t1111 k o I e j­
k o log i i - na ogollkt IIprowi2ocIIJne i przychodllio-
100-leka",·Ioe ... NIC dllm zbić aię ~ pallta/yku. J tli, i lam. 
w calej Ic.roaie, widz~ 'Ull/roinie WP/liWII biurOkroc,i, tej 
podstowowe, dzied2 iny iI/cia cdowieka cywt!izowanego. 

Ale do r~eC!2lł . 

Ogonki mamli róille: krótkie, .ł rcdllll.', dlugll.' i be;ma­
dzi~,l!ie długie. Najpr.zyiem>liej j llajpOiu1ecZ'niej .'Ituj się 
w/a~nie w luch ostafnich. Jeżeli całkowicie nie zbojęlltie­
IUmy - mo~no poillrlowac, paromonsowa~ i P<Jderwfl~. 
pO,dumać nad w/asltym i świata losem oraz wiele douhedztec! 
.fię j llaUczllc. O wla~lIie! Ogonki ks.zta/cq. BJ/l: może bar­
d~iej nii podróże. Sluię prz/Jkladl'm . 

W ubiep/llm IIJ(lodmu. tq urogq dOkJzw leale,'l SIr: (.z du _ 
iI/mi efektami) cz /erokrCHIII E": u dentlls/y. w biur~e opa _ 
lOWI/m. przed kasą kma I w poczekalni peumcgo dyunl­
tOTza. Dowiedlialem SIę jak to bUlo 'naprawdę ~ lOnfj odlu­
fan/fi niebo!zczlJka Mo§cicktcpo: p02nolem kuUSII aikOWIJ 
ro~loilłsteJ pO'" :Z loj«l:'l'1 o PIęĆ mIejsc prZ'ede mllq i źród­
lo dochodów ~llOnego mi osobitde zoc lleoo inilllltera, kló­
r ll niedaw'w kupił 5amochód: n(luC~lIlem !ię (leOrl'tllczniel 
k1aslIflkowo c ftll e r ka IwlrH i produkować ~ cukru - no. 
domOWII uZ'lJlek - splrlllu~: pr.z llr zqdzaĆ salalkę śledz lo _ 
wq z d orszo i kupo'wal: (~pod. ladIII atrakcyjne towarII: 
jcid;dć pociqoo mi PKP tlo. Dopę i mulleć klllegoriamt ab­
solutu ... Dowieriz .... !em łię tei, jaki to z Al'ldrze;o Torkow­
!/c iego jest $l!U - b rat i koyo mU.~i aję on wuslrlcua ć, by 
nie dosiać po gębie, Ponadto przeprowad2ilem doglębn'JJ 
'amokrll l llN'II1I Bondoi mojej o50by i... umówIlcm się ~ 
k la!yCJ' rc q biD - beo lól4kq - podObnie jak ja zopuchniętq 
na ollzi (to blllo tI dentlIstlI) .... 

A teraz pTz.epraSZo.m. - biegnę 110 koleinq lekcję d o 0-
rlonko! 

ANDRZEJ TARKOWSKI 

K ol an.e. ucz.estn icy n K ar­
packiego Wyścigu Prtyjafni, 
walczący dotychcz.as n a sw­
sach Z.wiązku Radzieckiego, 
ddsiaj prtekroczą punkt gr a ­
nicz.ny w Medyce. DalsUl. t r a ­
sa wyścigu pnebiegac bl:dzie 
pnez t er e n naszego woje-

NA PEWNEJ 
ULICZCE 

II LIGA ZOBOWIĄZUJE 

Gdy tylko spnyja pogoda, 
na uliCy Kasprowicza poja­
wia liiI; stary, u/omny człowiek 
z laczkami, które wyładowane 
są :-.azwyczaj gruzem. CtJo­
"wiek ten z pa&Ją Uljmuje ~h: 
naprawą jlJtdni. R obi to sam 
Ola wlasną r~kę. bez niczyjego 
zlecenia, Totet "na Kasprowi­
('Ul" nie ma w yboi. 

DeS7.CZOwa wuda bez; przCłl.­
kod spływa do stud2ienck, bo 
ulicl.Oe śdcki fuakcjonują 
równicż jak nałe7.y. Kraw~ż­
n ik i są systematycl.Oie OCl.y­
SZCUlnc ~ l.arastającej je tra­
wy, l.abezpieczane są także 
płyty chodnika. 

Słnwem - ca la pnyjem­
noś~ po stronie przemyślan 
mieszkających przy ul. Kaspro 
wlcm, bo bCl.p!ecl.ne i czysta 
to ulica. S .... koda, że więcej 
przemyskich ul ic nie ma po­
d obnych mecenasów ... 

b. 

Na zdjęciu: Walcowanie oslaltu /to plycie boiska paki 
ręcznej, Fot. J. WUJTOW1CZ 

o Iym, t o: pllk.ue rt~~1l1 KKS .. CtUWIlj" fO>lgr}' WlI l" w foku 
b;e~e}'m ,poikan Ia w ramlleh li UgI tej dyscypliny .pOrtu wIe­
dz" wn)'sty pr>.o:rny ~cy kU'j" •. l!;ulu:tony . ..... ans zmu"",, promo_ 
... ·an'l drutyno:: do 5ystem~ tycznego podnQoS.Zlm!,o. ,,""tomu liry po­
pn:C>', Intensywne trenIngI. A ~ tym pUkarze n::czn! ,,<':1:U WlllU" 
m leU d<>llld W"\~Le kl.,pOtów. NIC" ..... )·slarc~y bowIem najW1O::"5ZA 
n D ..... C"\ piloość t pra"owllnŚ<". jd .. 1! nIe ma <>dp",wlcdn ! ~go Dollka. 
Js\ol"Jllc.II .,prow lz ... ka" nIe wply w~la . ró ..... ol .. t dodllln10 \108. pue_ 
bIeg mlotrzow.kkh 5vol k.ń. slcUllolole ..... cZll~le dcautow8J 81HY 
Icgoroc~n .. go ~e~onu. Rozmnknlela na ..... le .. chnl. holska par4l1lio_ 
..... . ła .kcJ .. tmag~Ją"y(h sle z"'spo IO ..... 0" l .. gO .IOpnlll, t.e na ..... el 
r .. nomownn .. druzyny prłyj .. łdbJące dO Prz .. my'l:O ni .. ml>gły w 
pelnl u·deml>n.trI>Wać swych umleJo::tn~cl. 

W<>be<:: tak le'l> SIli nu rzeuy kl .. r.,.... n letwo kluhu pn:YSląpilo do 
ulw3rdt<'ł\ !' płyly lInIska , by w \eo !pOSÓb n ..... l)uyt ml>Ulwl .. 
naJlolpu .. w",,,nkl Ir .. nlngu I rl>zgrywan13 UlwodOw. prace IIł 
w petnym loku. A zlmlł ~n.Jdz!e t U m l"Jsce lodoWISko hokejowe. 

KARTKI Z ALBUMU Na zdrowie! 

t P lac CzackieQo w X I X w. _ 1es~cze b eo:: Qmachu mu· 
~eum. 

Du r edakcj i na~'!:ego tygod­
n ika nadszed ł list o ponU:­
IIlej treści: 

" W dniu 31. 8. 1968 roku o 
Qod.z. 18.30 nada10m w Urzę­
dzie P OC2towllIll w Pru­
myt/u prze3vikę pocz tową nr 
U8 do miejscowo.łcl JasIo. 
Pr2eSlllka .zawiera la outelkę 
koniaku bulga r.kief./O .. PWr­
ka" , b"te lkę la r.!ębioku eks­
portowego Or az kostium 
dana /ci. 

w dniU 2. 9. 1968 roku 0-
t rzymalam telefon od adre~a­
t a, że "Ul ot r lymanej pr~e311lce 
znajdlljq się Ul miejsce ko­
niaku c;:/erll zgnile pomidorll 
owmi~te celofo.nOWllm wor­
kiem, jedno Inolko oraz bul· 
ka. Pomidory poplamilu calll 

,.kostiu.'!1 CJ'lIniqc go calkowi­
cie nicuiyteczl.lym. Do rąk 
adresata datar ia jedynie .łie­
naru.s.<:ona butelk"o. ,ar.zęb ia ­
ku". 

wódzlwa, a także p rul. po­
wiat pnemyski. 

K o la rzy w itamy !lerdeclCP!e 

w M ed yte & godz. 16. (S~c 7.e · 

gólowy progr am impru. na 
st r . 1). 

Mistrzowie kompozyc ji szachowe j 

JERZY KONIKOWSKI 
Nasz najmlodszy mistrz u ­

rodzil się w roku 19~7 w By­
tomiu. Z szathaml ~apoznal 
sil; w wieku 111t 14: - W rok 
pó!niej opublikował w "Sza­
chach" swe pierWSle w życiu 
zadanie. Do d'!:iś wydrukowal 
w sumie 23Q problemów 
wszelkiego rodzaju w kraju 
i za granicą . J. Konikowski 
j ako kompozytor w~zech­
stronny uklada ~adllnia dwu-, 
lny- I wielochodowe, samo­
maty, współmaty, bajkowe i 
studia. Sędziował międ'!:yna­
rodowe konkursy problemowe 
w "Biuletynie $Iąskim" j ra­
d'!:iccklm dzienniku "Kl'>mso­
moJec Zaporożija", J . Koni­
kowski jako jedyny li: Cl.yn ­
nych problemistów polskich 
osiąga duże sukcesy w grze 
pr:lktyc'!:nej. DwukrotnIe ~do-

lO ­
ZAOA N IE S ZAClIOW E 

A u tor : J en ,. K o n i kowlIk l 
8 ydkO!<IU. 

{Ory.gina.lne lila "Zyda Prze­
myskiego) 

MAT \Y l! POSUN I f;C IACH 

T ermW1 nadsyłania ro~wląu.6 
_ :1 tYl!!odn;t' . Przewidziano do 
ro;o:!<>sowaa i a boay kslaikowe. 

J . .... 

- D/ac~egor 

Nazwisko l imję ?:n ane r e­
dakcJI. 

0 0 łUmAKCJI : 

D ROGI CZYTEL NI K U! Chy ­
ba d! :r. t ecco. ie nie pawinno si ę 
r :r.eaył . d r <!.!;. t a n m ym wYląn­
n ie . Iko h olem . Sląd t d wnlo­
uk. te w tNlsce fi kll en la do­
lącaono nkąskę . A swoj'ł d r o­
I{Ił - co n a lo paclta? ", ,,,m,, 
w r a iell ie. t e koniak nie POwl. 

byl trzecie m iejsce w m i­
strzostwach Polski junio­
rów, broni! barw narodowych 
w meczach międzypaństwo­
wych z Wl:grami, S'!:wecJą 0-
Ta'!: NRD, ponadto braI ud21ał 
w wielu międzynarodowych 

turniejoch korespondencyj­
nych. W ostatnim turnieju 
w IwoniczU Zdroju o Puchar 
Bieszczadów ~dobyl drugą na­
grodę. W grze pr aktycznej 
posiada tytuł kandydata na 
mistr za. MiOdy wiek oraz roz­
wijający się talent są zapo­
wiedzią nieprzeciętnego twór­
cy w świecie kompozycji, jak 
również pojród misthów ery 
p raktycl.nej. NaSi'- kompo~y­
tor pra cuje w zawod'!: ie tech­
n ika- ehemika w Bydgoszczy 
i j elit cuonkiem Zarlądu O­
kręgowego Związku Szach o­
w ego w tym mieście. 

-z y elE 
PRZEMYSKIE 
ll~d.I U~ l M pO, . Adtet .... d •• -

., .. P . ... m 'U, ol. W.t,tu lr, lq. 
li. fele'oa , __ U·" I ' l -8ł . W.­
f lln ll l IIrenllm" • • t, 1 1< ... rl.I .. . 
_ H d , .,.,b ... aa. _ li! al . .... 
n n. I" II. P ,"n"me,.'. 
nny jm",. P VP lll ".B lIC" " 
nl . rio"'l<l .... c-.t o.e. O~ 'O .. " II'. 
- altHO 8 101< 1 • .121 I 01;10"106 • 
Ila~ao .. ' " III. Gran •• ld _l< _ fol 
o ••• "ued , .... ""0.,'' 

W y d ... .,. W , d . .. nld". 
Prasow" .. Nowła, 8 • .,lIo .. , 1I Ie ' 
RS,," •• p, ... .. " Rlu ao " I • • • 1. 
Z e . on:ukl.... • . 1',,1. d,.ektor 
.. y d, n ·f', "utnb U_51. U-In. 

M a l e .t."", II l e ' .lQo.lo .. ,," 
""d.kel • • 1" . .... aQ. 

aie D wyjść ko muł D •• d Nw!el .!. _______________ .• 
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